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Armia ludowa wyzwo·lila lnczon Załoga. Zakładów im. Wiilhelma P.iecka w ŻYc)łli.W.e, ątąyma~ 
Sztandar Przechodni W{)jewód2ikiego Komitetu Obrońców !PokOJU, 

' 

Rozkaz tow. Kim Ir · Sena do żołnierzy i· oficerów Artyści ukraińscy z Teatru im. Franłli 
MOSKWA (PAP). - Jak donosi Naitychmiast po wyzwoleniu stoli-

agencja TASS e Phenianu, nacrzelne cy, rozpoczął swą działalność miej
dowódrztwo koreańskiej a.rmil ludo- ski komitet ludowy. Wznowiły też 
wej ogłosiło w dniu 5 stycznia ko- swą deiałalność partie demokratyciz-
munikat treści nąstępującej: ne i organizacje społeczne. 

Ludność wyzwolonego Seulu g<r 
Odd2:iały koreańskiej armii lu- rąco witała oddziały armii ludowej 

dowej i ochotnicy chińscy kontynu i oche>tników chińskich. Miesz:kańcy 
ując ofensywę na ' Seul, zajęli mia- stolicy biorą czynny . udział w akcji 
sto po rozgromieniu w jego okoli odbudowy miasta. ' 
cach oddzią.łów nieprzyjaciela. sta- LONDYN (PAP). _ w toku obec-
wiającego zaciekły opór. nej ofensYWY wojsk ludo~ych w 

Po 2a1jęc:iu centrum miasta, oddzia Korei wnwolone zostało równłei 
ły armii ludowej objęły w posiada- miasto portowe Inczon na zachód 
nie wszystkie gmachy riządowe, ra- od Seulu. 
diostację i instytucje transportu i Przed opus2Cll.en:iem tego mi-asta 
łączności, a następnie oczyściły Amerykanie ~nisrzczyli je podobnie 
wszystkie dzielnice miasta z resztek jak Seul. lnczon leży obecme w gru 
rozgromionych oddziałów nieprayja- I zach. SpecjaJne oddziały amerykań
ciela. Seul został całkowicie wyzwo-, skie podpalały i wysadzały w po
lony przez bohaterskie odllziab ar- ~ietrze magazyny, dworce, n~dbrze 
mii ludowej. za portowe, śluzy i domy. Zmszcze-

A r ty k u ł tow. JAKUBA BERMANA 
p. t. 

lraje demokracji ludowej na progu nowigo roku 
mmłeszC20Dy w Nr 1 „Nowych Czasów" 

- podajemy na str. 2. 

Strajk ·na powitanie Eisenhowera 
ludność Francji przeciw nieproszonemu gościowi 

PARYŻ (PAP). - W związku iz lVIoulineaux oświadczają we wspól
zapowiedzianym na niedzielę pmy- nej rez.olucji: „Niemieccy oficerowie, 
byciem Eisenhowerll do Paryfa ro- należący do W.w. „mabu •tlantyc-

_, -.botnM;:.~;:teR - tałw-!i'k stOO.cy--i ki.eg~ bęWr magli. cmów...pw:aoować. 
przedmieść . w r~olucjach ~a wie- . bezkarni~ po P.atYi'!,l'' •• W. lłord~ux 
cach i zebraniach protestują prze- i la Pallice, portach, które rue są 
cl.w obecności w Paryżu „europej- dziś francuskie, lecz amerykańskie, 
skiego Mac Arthura". wyładowuje, się spnzęt wojenny, 

. pmeznaczony dla hitlerowców. 
W dzfes1~tkach r~lueJ! roboąii- Jaka to zachęta dla Niemców tą-

cy nawołuJą do ogł~n:ia stra"'jku dnych odwetu! Wrz.ywamy wszyst
na zn~k protestu Pr2;emwko załnsta- kich patriotów francuslóch do ogło
~wan~u kwatery EISenhowera we/ szenia strajku protestacyjnego! 

rancJi. Precz z Eisenhowerem! Precrz z re
Robotnicy fabryki metałurgi~ej I militaa-yzacją Ndemiec Zachodnich! 

„ Voisin" orarz. elektrowni w Issy 1es Precz iz niewolą! 

Armia ludowa Vietnamu 
rozwija ·natarcie 

PEKIN (PAP). - Agencja Nowych 
Chin podaje komunikat rozgłośni 
„Głos Vietnamu", który stwierdza, 
że wojska vietnamskiej armii ludo
wej dokonały ·w północnym Vietna
mie szeregu ata!ków na pooycje fran 
cuskie w prowincjach Vln-Jen, Fu
Czen, Bak-Nin i Bak-Jan, położo
nych na północ od Hanoi. Po wy• 
zwoleniu południowej ozęści prowin 
eji Fu-To oddzialv vietnamskle.ł ar-

w pobliżu Hanoi 
mil ludowej podjęły potęo~ne natar
cie w rejonaeh Da-Fuk (SO km. na 
północ od Ruioi), Ka.o-Fos, Fn-Lo, 
l Rnaing-.Ja. Oddziab vietnamskłej 
armli ludowej zniszczyły w tym re
jonie dwa wrogie bataliony i zdoby-
ły umoonłony posterunek Tan-La. 
80 żołnierzy fr.ancuskich wstało za
bitych, pozostali z pułkownikiem na 
czele poddali się. 

Lud Burmy staje do walki o wolność 
LONDYN (PAP), - Nadchodzą tu• 

doniesienia o wzmożonej działalno-. 
śei partyzantów w Burmie, którzy 
atakuj;i coraz silniej posterunki 
wojsk podległych rządowi marionet 
kowemu. Siły powstańcze oblicza-

ne są na wiele tysięcy ludzi. Ostat
nio oddziały powstańcze, operujące 
wzdłuż rzeki Ngawun, zaatakowały 
konwój morski, stojący w porcie 
Bassein na zachodnim wybrzeżu 
Burmy. 

Przyjęcie w prezydium rządu NRD 
z okazii 75 rbcznicy urodzin tow. Piecka . 
BERLIN (PAP), - R!ląd Niemiec- Obecni byli również na przyjęciu 

kiej Republiki Demokratycznej wy- członkowie korpusu dyplomatyczne
dał w dniu 4 bm. pnzyjecie z oka- go w Berlinie rz. d~ekanem korpusu 
eji 75 rocznicy urodzin prezydenta - ambasadorem ZSRR Pnszklinem. 
Wilhelma Piecka. przewodniczący Radzieckiej Komi-

Na przyjęcie pmybyli obok do- sji Kontroll - generał Czujkow o
•tojnego solenizanta członkowie rzą 
du NRID rz premierem Grotewohlem rarz; Uczni przedstawiciele partii po
na czele, obaj przewodniczący Izby litycznych, organizacji masowych, 
Ludowej I Izby Krajów, premiero- przodownicy pracy, wybitni d'liała
wie Poszczeg61nyc~ krajów ~epubli- cze kulturalni i przedstawiciele du-
ki oraiz delegacJe zagramczne z . , . . 
członkiem Rady NajwyŻS'lej ZSRR j chow1enstwa. Wielu gości przybyło 
- Kuźniecowem na czele. z Niemiec Zachodnich . 

Pod płaszczykiem sportu lotniczego 

Odbudowa Luftwaffe w Niemczech Zachodnich 
BERLIN (PAP), - Z Gelsenkir

chen donosi agencja ADN, że ame~ 
rykańskie , władze interwencyjne 
przystąpiły do skupiania byłych ofi
cerów hitlerowskiej Luftwaffe w 
tll.w. „sportowych grupach lotni
czych". Akcja ta, zmienająca do od
budowy lotnictwa hitlerowskiego, 

jest najbardziej zaawansowana w 
Nadr~nii Północnej i Westfalii. Po
wstał tam już specjalny komitet Jot
nicrzy, do którego należą m. in. dr. 
Petzel i dr. Roessger. znani fachow
cy rz. byłej „Lufthansy". Nazwisk in
nych członków komitetu nie podano 
do wiadomości. 

niu uległa również cała komunika
cja mi-ejska. 

* • 
Na. cześć odniesionego zwycięstwa. 

rozkazuję dzisiaj, w dniu 5 stycznia u premiero C yronkiewicza 
o godz. 20 według czasu phenian- WARSZAWA (PAP)-=- W dniu I Sztuki przy Radzie Miąrlstró.w "Qkra • MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje z Phenianu. że wódz 
naczelny koreańskiej armii ludowej 
Kim Ir Sen wydał w dniu 5 stycz
nia rozkaz do armil treści następu

skiego oddać w Phenianie i Seulu 5 stycznia br. prezes Rady Mini- ińskiej SR_R .Iwan .I. Cz~b.a~ienko •. 
salut - 24 sa.lwy z 24 dział. w d ł I mihl Wieczna chwała żołnierzom i ofi- strów Józef Cyrankiewicz przyjął de przy3ęcni: u z1a. wz1ę i: . -

jącej: 

Cer·om, part..,.,<>ntom i' p-..... yzantkom, legację zespołu Państwowego UJ...-ra- ster ~ultury 1 Sztuki Stefan Dy
J ~ „.... „ . . . bowsk1, podselo.'etarz stanu w Prezy 

którzy zginęli w walce- o wolność i msk1ego Ak~denuck1ego Teat.r:u ~r~ dium Rady Ministrów Jakub Ber-
niepodległość naszej ojczyrz.ny! matycznego 1m. Iwana Franki, ktory man, wiceminister' Kultury i Sztuki 

„Oddziały koreai).skiej armil 1u
dowej wraCI! z oddziałami ochotni
ków chińskich po rozwinięciu potę
żnego natarcia, wy~wolily w dniu 4 
styC!Ztlia 1951 r. naszą stolicę -

Wódz naczelny opuszcza Polskę 6 stycznia br. De· Włodzimierz Sokorski i sekretarz ge 
koreańskiej armii ludowej J legacji towarzyszył zastępca prze- v.eralny Komitetu Współpracy Kul-

(-) KIM. IR SEN. wodniczącego Komitetu Kultury i turalnej z ZagrMiicą, J>an K. Wende. 

Seul. 
Wyzwolenie·· przez naszą armię 

Seulu jest -zwycięstwem posiadają
cym wielkie znaczenie polityczne. 
RunęJy plany imperiaJlstów amery· 
kańskich, którzy zamierzali usado
wić się na dobre w naszej stolicy -
Seulu. 

Wycofując się, agresywne wojska 
imperialistów amerykańskich doko
nały w naszej stolicy, w Seulu ogrom 
nego spust°"1Zenia. Zamordowanych · 
zostało wielu patriotów koreańskich, 
któny . podj~li bohaterską walkę 
przeciwko ~esorom amerykań-

, skim. 

Ofiary poniesione przez nasz na
ród w walce z barbarzyńcami ame-

Rośnie nowo foto współzawodnictwa . ' 

Załogi górnicze 40 kopalń 
odpowiedziały JUŻ na apel Alfreda Kawczyka 

KATOWICE WAP). - Apel młodzieżowego przodownika-pracy z ko
palni „Bytom" Alfreda. Kawczyka wzywający załogi górnicze kopalu 
polskich do współzawodnictwa o podniesienie cykliczności robót WYdo
hYWczych oraz wzmożenia wydajności pracy dla przedterminowej reali
zacji zadań drugiego roku Pia.nu 8- letniego podejmu!fą, coraz to nowe 
zespoły górnicze. 

Do dnia 5 bm. wezwanie Kawczyka poddęli górnicy ponad 40 ko
pal.6 polskiego przemysłu węglowego, 

nlctwa o przek.roceenie planów '1.1Y
dobywczych pnzystąpiło w kopal!fi 
„EMINENC.JA" 15 zespołów chodin
kowych oraz górnicy 23 brygad fi
larowych. Zadeklarowali oni J;~
zowame swych norm pr.oduk~yjnYdi 
w granicaeh od 120-140 proc. 

rykań$kiml, zrtliecione pmez agreso- w kopalni „ANDALUZJA" do I larowy Emila Płonki, postanawia- Tow B. Rumiński 
rów amerykańSkich z powierzchni współzawodnictwa o podniesienie jąc wykonać roczne zadania produk • 
rziemi nasze m1asta J wsie. zburzenie cykliczności produkcji pmystąpiły cyjne drugiego roku Planu 6-letnie- - ministrem Przemysłu 
przez agresorów polityc.znego i kul- 3 brygady ścianowe deklarująe zwię go do dnia 1 paedziernika br. oraz 
turalnego ośrodka naszej ojczyzny kszenie wykonywanych cykli z 25 dać do końca roku 2.100 ton węgla Chemicznego 
- Seulu - wstystko to woła do pa- do 37 , miesięcmie. ponad plan. . . . WARSZAWA (PĄP), _ Prezy-
triot6w narodu koreańskiego, do .żoł Postanowienie wzmożenia wydaj- '.Vysoko rz:allllel."2.aJą podm~ć wy- dent lt. P. mianował tow. inż, Bole-
nierzy, oficerów i generałów armii ności pracy w kopalni ,.Andaluzja" da3noś~ pracy 4 bryga~y ścianowe sła.wa Rumińskiego mi.Jriatl"em Prze
łtrdowe1;' db Va?t'yzantów i partyzan- pndfęłO' również 8 brygad chodni.ko· ~palm „ROZBAR~.. ~ry~ady , łiłu Chemiiczn · 

0 
i ,fec'fuocześnłe 

tek o dalszią Ófiar.nll i bohaterską wych oraz 7 brygad filarowych. Gór ścianowe K~nrada B1ezyn~ 1 Wufu~- 1 Ó:V-Ołal &'O ze ~owi'iska mfuiStra 
walkę pmeciwko agresotom amery- nicy z tych brygad wykonywać bę- da. Chałup~1 np. zobowiąri:ały się p ysłu Rolnego i sPeżYWczego 
kańskim. dą o 6-12 proc. normy więcej niż 11:W1ększyć ilość wykonywanych cy- mem • 

WALECZNI .ZOŁNIERZE I OFI- dotycbcrzas. kli wydobyw,czych , w : pier,wszy.m · 
CEROWIE: NASZEJ AltMII! PAR- Zobowiązania wysokiego pmekra- kwartale' h,r. o '6. · , - low'· . Widlt.A ' G7aruannł,.Ałll 
TYZANCI I PARTYZAN'llKI! SŁA- crz.ania norm produkcyjnych podję- Zobcrw:iąrz.anik 'pod~esienja wydaj- '. ~ Jłl\1( );v1 "61ff\'Utl 
·WNE ODDZIAŁY OCHOTNIKÓW ło również 260 górników kopalni ności pracy w kopalni „MA'.l!YLDA". . , 
CHl8SKICH! . Scigajcie nieustannie „R.ADZIONK0W" zorgani@wanych powzięło 11 zespołów filail"owych i 
nieprzyjaciela, otaooajcie i niszczcie w 33 zespołach chodn:ikowych i 50 chodnikowych, a w koP.;:ł!ni ... „Sl.E
wraże oddziały i formac.ie, dniem i zespołach fHaa:owycb. I MIANOWICE" - 6 zesP<>łów ścia-

· odzna~zónv . ' ~ 

„Orderem ~D~·mitrowa'6 
nocą nie dawajcie mu .złapać tchu, M. in. długookresowe współrlawo- nowych. . · . · 
przecinajcie jego linie komunikacyj dnictwo podjął 4-osobe>wy ze$pół fi- Do długookresowego współzawod-

SOFIA (PAP) ~ W sali pr~N
dium bułgł{Mkiego Zgromadzenia Na 
rodowego odnyła ,sie urpczystoś'ć wrę 
czenia premierowi rządu i sekret.a· 
rzowi gE1D,eralnem,u , Komunistycznej 
Pa-rtii Bułgarii - . Wy.łko Czerwen
kowowi, · naj~ższego odznaczenia pań 
stwowego· - „Orderu Geo:i:gi Dymi
trowa". Na uroczystości obecni byli 

ne, nisz<YLCie ludzkie i techniczne za- · · 
soby wroga, wyzwólcie nan:ód kore- z f t Jk • k „ ł 
ański spod ucisku imperialistów a- ron O Wa I O po 0

3 merykańskich, pmybliżajcie godzinę 
ostatecznego rzwyciestwa narodu ko
reańskiego .w jego walce przeciwko 
agresji cudzo.ziemskich najeźdźców, 
dajcie imperialistom amerykańskim 
odczuć, że czas już najwyżsrzy, by 
wynieśli' się z Korei! 

Z okaizji UZY:Skanego zwycięstwa 
- ~olenia Seułu - ogłasza.ro 
podrl:iękowanie dla wszysflk.ich woj
skowych, •. kt6rzy szczególnie-wyróż
nili się w wa·lkacb o wyrzmolenie 
Seulu. 

Naród koreański wyraża głęboką 
wdzięczność ochotnikom chińskim 
za bohaterskie · poparcie okazane 
nam w walce ·przeciwko izbrojnym 
agresorom emerykańskim. 

EOBA KONGRF.SU 
WARSZAWŚKIEGO W STANACH· 

ZJEDNOCZONYCH 

NOWY JORK (PAP). - Mimo prze 
śladowań bojowników o pokó'j, sze
rokie warstwy narodu amerykańskie 
go odpowiadają pozytywnie na histo 
ryczne uchwały II Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju, wyrażające 
niezachwianą wolę narodów walki o 
pokój na całym świecie. 

Na wiecu w Alameda (stan Kali
fornia), zgromadzeni przyjęli jedno 
myślnie rezolucję, w której wzywają 
do zakazu broni atomowej i do po
ko jowegÓ urequlowania kwestii ko
reańskiej. 

W spólna walka o pokój 
jednoczy robotników polskich i niemi_eckrc11 

Rada Zakładowa ZPB w Pabianicach otrzymała kilka dni te
temu &erdec.my list od rqbotników przed::alni w Schedewitz NRD 

Do Rady Zakładowej ZPB - Pabianice 

Kochani Koledzy i Koleżanki! 
Prosimy Was o przyjęcie naszych najserdeczniejszych ży· 

czeń. Cieszylibyśmy się, gdybyście zechcieH nawiązac z nami 
korespondencję, podzielili się z nami Waszymi metodami pra
cy i donieśli o Waszych urządzeniach społecznych i kultural
nych. 

Z radia i prasy dowiedzieliśmy się już dużo o odbudowie 
i rozwoju Waszego kraju i podziwiamy wspaniałe osiągnięcia, 
uzyskane przez naszych polskich p1'ZyjacióJ we wszystkich 
dziedzinach. 

Wiemy, że zbrodnicza wojna rozpętana przez Hitlera za· 
lala Wasz bai morzem krwi i łez. Cieszymy się razem z Wami 
z tego, że powstałn piękniejsza i wolna Polska dzięki sławne· 
mu 7JWycięstwu Armii Radzieckiej, pod genialnym kierownic· 
twem Wielkiego Stalina., które umożlirwiło wytępienie w na
szych krajach faszystowskiego barbarzyństwa. 

Jedna ·myśl nas obecnie ożywia - myśl o walce o pokój. 
Jedynie pokój może zapewnić ludom jasną i szczęś!iwą przy

'szłość.· 

Óz.ieó, w którym otrzyma.my od Was wiadomość, bę:dzie 
dla nas dniem radości 

Przyjmijcie k-0łeżł'ńskie pozdrowienia 
od Waszych koleżanek i kolegów 

• upaństwowionych Zakładów 
Przędzalniczych w Schedewitz 

OSWIADCZENIE DELEGA'f.A 
HINDUSKIEGO 

R~YM . (PAP). - Na konferencji 
prasowej w Rzymie przemawiał po
eta hinduski Madan Mohanlal . Atal, 
szef delegacji hip.duskiej na łI · świa
towy Kongres Obrońców Pokoju i 
członek Światowej Rady Pokoju. 
Przemówienie , jego poświęcone było 
walce o pokój, prowadzonej przez na 
ród hinduskri. i inne' narody artJjatyc
kie. 

LUD GRECJI WALCZY O POKOJ 

· czfonkowie rządu i prezydium Zgro
madzenia Narodowego 01·az KC Ko
munisty~znej .Partii Bułgarii. 

Prezyd_eo·t RP 
dz·iękuie z<J życzenia 

WARSZAWA (PAP). - W imieniu 
~ezydenta RzeozypospoliteJ Pol
skiej nef kancelarii eYiWiJnej Prezy
denta R. P. składa serdeczne podzię
kowanie organi2lllejo11! politycznym 1 
społecznym, instytucjom orarz wszys·t 
kim osobom, które złO'.iyły Prezyden 
tow.i ,Ra:eczyp_ospblitej życzenia. z o~ 
kM.;i NÓwego Roiku. 

SOFIA (PAP). - R-0zgłoŚ1llia „Wol-. 
na Grecja" donosi, że mimo repres-ji 
i terroru ze strony władz ·monarcho· 
faszystowskich, ruch w obronie , po-' 
koju w Grecji wzmaga się z każdym· 
dniem. W całym kraju - trw~ akj:ja , 

~~!~~~~1:is~~pisów pod A~elem V ·Plenum. KC Komsomołu 
I MOSKWA (PAP) - W tych 

W OBR<>l';IE CA:&f.OSA PRESTESA dniaph . odbyło ~ię w Moskwie V Ple-
P ARYŻ (PAP). - W Paryżu" pow- num KC WLKZM. Na Plenum omó

stał komitet obrony Carlnsa Preste- wiono zadania oi:ganizacji komso
molskich' w kampanii wyborczej do 
rad najwyższych republik związko-. 
wych i au·toinomicznych. 

sa, znanego bojownika o demokra
cję i o niezależno~ć Brazylii. „ 

Komitet ogłosdł do ·wszystkich . de~ 
mokratów francuskich apel, . w . kt9-
rym wzywa do obrony Carlosa' Pre· 
stesa, który od p.rzeszło 20 lat' walczy 
o demokrację, i o wolność. narodu 
brazylijskieqo. 

MŁODZIEŻ DUŃSK-ł\ PRZECIW 
WO.TNIE 

KOPENHAGA (PAP) . - Ostat nio 
odbyło się posiedzenie plenum Ko· 
mite tu Centra lnego Duńskiego Związ 
ku Młodzieży Komunistyczne j.' Prze 
wodni-:zący związku - Ingmar Wa
gner - wygłosił referat" na temat 
udziału członków Związku Młodzie
ży Komunistyczne j w walce o 'pokój 
i w akcji zbierania podpisów pod A· 
pelem Sztokholmskim. Podkreślił on 
konieczność wzmoż~nia wysiłków w 

walce przeciw~o P.rzedłużeniu w Da· 
nii okresu służby wnjskowe.f, 

Delegacja polska . 
. wra·ca z NRD do· Warszawy 

BER.LIN (PAP) - W dniu 5 bm. 
wieczo.rem opuściła Berlin delegacja 
polska w osobach: członka Biura Po· 
lityczneg o KC PZPR, wicepremiera 
tow. Aleksandra Zawadzkiego i człon 
ka KC PZPR tow. Ostapa Dłusk1e
go, którzy uczestniczy)i w uroczysto· 
ściach , 75 rocznicy urodzin prezyden- · 
t a NRD - Wilhelma Piecka. · 

Artykuł tow. J.OZWIAKA 
na łamach •• Prawd.y" 

MOSKWA (PAP) - Na łamach 
~oskiewskiej „Prawdy" ukazał się 
artykuł człopka Biura Politycznego 
KC PZPR, tow. Frnnciszka Jóźwia· 
ka pt.: „Osiągni~ia narodu polskie-
go" • . 
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Kraje demokracji rudowej IJa prógu nowego roku 
Na przełom.le roku, który mmyłta połowę XX wie- :~~~nkukl przroelboomtniw- ,- J A K LJ B B f R MA N I ku, przełomowego wieku w historii ludiz:koścl, lu- ,„..,..,. 

az!.e i narody podsumowują dorobek roku ubiegłego, 
'ilkładają plany i · horoskopy na rok następny. ka do 9Wej pracy 

Wskaźnik umie:-al 
ności niemowląt, 
który w latach 1936 
-38 WYnosił 12,4 
(na 100 żywo uro
drzonych) wyniósł 
.i~ w 1948 - 8.7 
(w Warszawie 6,5). 
Na skutek wzro

Cale 6-letnie doświadczenie krajów demokracji 
ludowej odsłanfo też nową treść i nowy chara· 

kter ich stosunków ze Związkiem RadziecJPm. Plan Mar
shalla i sojusze wo jskowe ze $tanami Ziednoczonymł 
prowadzą do przekreślenia niepodległości państw, ;które 
wpadły w amerykańskie sieci. do ich degradacji ~o
spodarczej i polityc;mej, do przekąztałcenia krajów za
chodnio-europejskich w bez wolne Igraszki w rękach 
amerykańskich klik woiskowo·bankierskich. W tym 
samym czasie braterskie s tosunki przyjah!i i wzajem
nej pomocy między krajami demokracji ludowej a 
Związkiem Radzieckim prowadza do szybkiego ich 
uprzemysłowienia, do rozkwitu kulturalnego, do umo
cnienia roli i pozycji krajów demokracji ludowej na 
a renie międzynarodowej i zabezpieczają ich suweren
ność przed wszelkimi zakusami Imperializmu. 

Z jakimi wynikami żegnają europejskie kraje de.. wytwórcriej. 
mokracji ludowej rok 1950? Z jakimi myślami ł w Polsce ruch 
uczuciami witają nowy rok 1951 - siódmy od wy~ współzawodnictwa 
żwolenia rok pracy i walki w nowych warunkach? 

Dla wszystkich krajów !łemokfacji ludowej rok 
'!950 był rokiem postępu, rokiem trudnego, lecz zwy
cięskiego marszu naprzód na wszystkich odcinkach. 

socjalistycznego 
J 

podsekretarz. stanu w Prezydium Rady Ministr_ów , 
_ Rzecz~pospolitej Polskie/ . __ j 

Jakie są osiągnięcia krajów demokracji ludowej 
ha froncie gospodarczym? We wszystkich tych kra
jach rok 1950 przyniósł wzrost produkcji przemysło
wej w stosunku do 1949 roku. Według przypuszczal
nych danych w Czechosłowacji wzrost ten 5tanowi 
16 procent, w Bułgarii - 20 procent. w Polsce - 25 
procent, w Albanii - 34 procent, w Rumunii - 38 
procent, na Węgrzech - 89 procent. , 

We wszystkich tych krajach rok 1950 przyniósł 

abejmuje w różnych gałęziach przemysłt! od 60 proc. 
do 80 proc. robotników. Wydajność pracy w II kwar
tale 1950 r. była o 12 1Proc. wyższa niż w II kwartale 
1949 r. Wałka o obniżenie kosztów w~asnych, o dalszy 
wzrost wydajności pracy daje wspaniałe owoce. Współ 
zawodnictwo pracy toruje setkom tysięcy robotników, 
chłopów i inteligentów, młodzieży i kobiet drogę do 
awansu społeaznego. 

• • 

znaczny wzr~t zatrudnienia. We wszystkich tych kra pmyjezdnych iz rza<:hodu uderza nieŻWykle w kra-
jach zaznacza się wzrost fµnduszu plac, podwyższe- jach demokracji ludowej ogromny pęd do Wie-
nie st.opy życiowej ludzi pracy, znaczny wzrost ro- dzy 1 oświaty, ro7lkwit talentów artystycznych. Ten 
botniczych budZetów rodzinnych. pęd do wiedzy i kul-tury dokonuje się pod wpływem 

Kraje demokracji ludowej, uniknąwszy dz.lęki wsparniałego rozkwitu· kultury w Związku Rad~tec-
Związkowi Radzieckiemu wstrząsów interwencji im- kim. Nie ulega przy tym wątpliwości. że właśnie dzię
perialistY,cznej i wojny domowej, bardzo szybko prze_ ki promieniowaniu kultury rad2ieckiej, radzieckiej 
były okres odbudowy ze zniszczeń wojennych i weszły sztuki i nauki stał się możliwy tak sriybki rozwój kul
na drogę socjalistycznej industrializacji. Nie jest też tury w krajach demokracji ludowej. 
przypadkiem, że we wszystkich krajach demokracji Dzięki głębokim przeobrażeniom pol1.tycznym, 
ludowej, upmemysłowienie - przy wydatnej porno- społecrznym i gospodarozym w tych krajach, nastąpiło 
cy ZSRR - rozwija się w kierunku wzrostu przede nie tylko szerokie upoW6zechnienie kultury, lec11 ~ 
wszystkim ciężkiego przemysłu. Szczególnie szybko wstały również nowe wartości kulturalne. nawiąrrują
rośnle przemysł maszynowy - podwalina rozwóju go · ce do postępowych tradycji narodowych i wyrastają
spodarki narodowej - jak również baza energety- ce rLarazem e nowych sil SPQłecznych. 
cznaWłaśnie ten kierunek rozwojowy umacnia ich Zasięg rewolucji kulturalnej w krajach demokra
euwerenność i tw()l'rl.y podstawę nie pla p::Tlernija- cji ludowej jest bardzo szeroki. Zacznijmy od sprawy 
jącej, gorączkowej koniunktury gospoda'rczej, lecrz; dla najelementarniejszej - od likwidacji analfabet:\17.~U, 
nieustannego i opartego na trwałych podstawach roz- tej ponurej spuścizny wiekowego wyzysku i zacofania. 
kwitu. Likwidacja anal!abet~mu włąc7.yta już do krę.gu !lk-

Słuszność właśnie takiej drogi rozwoju gos~- tywnych kułturalnie ludzi, miliony robotników i chł~ 
darczego staje się szczególni?. :jasna, jeśli się 'LWazy, pów. Ogromnie rozbudowano sieć szkolną. W Albami 
że kraje te do roku l!M5 w większym, lub mniejszym np. czynnych jest w tym roku 2015 szkół podstawo
stop.Tlilu były gjłóv.r.nie rolniczo-surowcoWYID zaple- wych w których uczy się 156 tysięcy drz:ieci, podczas 
czem I ź:."ódłern tan:iej siły robqczej dla imperlalistycz- gdy przed wojną uczyło się zaledwie 52 tysiące. prze
nych drapieżców. Przemysłowy rozwój takich kra- ważnie dzieci burżua~ii miejskiej i wiejskiej. W nle
jów, jak Bułgaria, Rumunia, AlbMia, a także - mniejszym stopniu rozwineło sie szkolnictwo 'l.vyższe. 
choć w innym nieco stopniu - Polska, Węgry i Cz~ Rumunia liczy obecnie 188 wyd?:iałów na wyższych 
chosłowacja, miał jednostTonny, spaczony charakter. uczelniach. podczas gdy w roki.1 1938-39 Uczyła 41 wy
Żywiołowość gQSlpodarki kapltaJistycznej I Interesy działów Na Wea:rrz~ch i ·W Polsce llczba studentow 
przemoźnego w tych krajach kapitału anglosaskiego wzrosła· prawie 3-krotnie, p:ray czym synowie i córlti 
i niemieokiego uodziły dyspr-0porcj~ w gospodarce robotników i chłopów pracujących stanowią już p~e-
narodowej. ' szło 50 proc. studentów. 

Dziś usuwa się w tych krajach nie tylko te skrzy- Powstają w tych krajach d!Zl~9iątt? ty~ię~y świe-
'Wienia gospodarczego krę~osłupa, lecz również ogrom tlic, domów kultury, bibliotek. Powstaia dziesiątki ty
ne kontrasty w uprzemysłowłeniu poszczei:::61nych sięcy kół dramatvcznych. chórów. orkiest~ i zespołów 
dlielnic. W Czechosłowacji przemysł był ześrodkowany tanecznych. W Rumttnii powstało 12 ty:,,1ę-cy domó'v 
w ogromnej mierze w Czechach, w Pol~ce - w wo- kultury. W OzecbosłowacH odbył się w !950 roku f~ 
jewództwach śląsko-dąbrowskim, łódzkim i war- sti.wal teatralny z udziałem 3.000 zespołów at?ator
szawskim, na Węgrzech - wokół Budapesztu. Obec- sldch! Słow?cia dawniej miała 2 teatry, obecnie po
nie plany gospodarcze Czechosłowacji przewidują szyb siada 14 teatrów. 
kie uprzemysłowienie Słowacj'i; w Polsce uorzemysła- Niebywałe rozmiary osiaga czytelnictwo. ~osną 
wia się zacofane przemysłowo tereny wschodnie; na nakładv książek i . gai.et. Na Wę~mech w pierwsze) po
Węi;rzech plan 5-letni z ogólnej liczb:v 263 nowych łowie i950 r. wydano przeszło 30 milionó\y książek i 
obiektów przemysłowych, umieszcza 243 poza okrę- broszur wobec 21.5 miliona w 'PierwStllym potrocz.u l!ł49 
giem budapeszteń9kim. r. w Polsce w 1950 roku wydano 104 miliony egzem-

Niemałe są również oslą$lięcla kTajów demokra- pl~my książek i broszur. co ~tanowi wuMt o 42,5 proc. 
cjt ludowej w rolnictwie. Wzrósł w 1950 roku ob- w Stosunku do 1949 r. Nakład d7ienny gazet w_ "f?olsce 
szar ~siewów, wzroilła urodzajność. Produkcja ?:bo- wynos! 4,5 miliona, nakład tygodników - 6 milionów 
żowa na głowę ludności w krajach demokracji lu<W- (w tym tygodnik kobiecy „Pnzyjaciółka" o nakładzie 
wej była już w roku 1949 o 5.8 proc. wyżs?..a, niż 1.700.000 egz.). 
przed wojną, podczas, gdy w kTajach zmarshallizowa- w środowiskach starej inteligencji mo11UI t1ię nie
nych była o 14,2 p:oc. niższa od porz:i.omu ipl"l..edwojen- kiedy spotkać z taką uwagą: ,.nie podobna mprzeczyć 
nego. Szybko rośnie hodowla bydła i nterogactznv. temu, że życie kulturalne rorzlało się u nas szerokim 
W Polsce na · przykład w roku 1950 Pogłowie bydła strumieniem, do czynnego żyda kultura.mego, do ~y
'WZrosło w porównaniu z rokiem 1949 o 1~ proc., a telnictwa lttslążek i gazet. do kin i do teait..ró;v WCJl!
nierogaciflny - o 33 próc. Spo1.ycie mięsa na głowę gnięto miliony ludzi, któriiy przedtem grzęzli w z~
ludności wynosiło w Polsce 33,8 kg. w roku 1950 w ułkach kultury, demnoty i przesądów, ale my to nie 
porównaniu z 22,4 kg. w roku 1938. W Anglii nato- spłyca nurtu kulturalnego?" 
miast zmniejszono znów normy preydziału mięsa na Zycie samo, a przede wszystkim doświadc:zenie 
kartki! Zwiazku Radrzieckiego, daje odpoWiedź na t.o pytanie. 

Dla zmian, które zaszły w strukturze rolnictwa Arc:idzieła liteiratury 1 sztuki radzieckiej powstały 
w krajach demokracji ludowej, jest S7.Czeg6lnie cha- właśnie dzi<>ld temu, że w kraju socjalirimu kultura 
rakterystyczne - na skutek odebrania obszarnikom "' Piv.ebo t tr dycje 
20 milionów ha ziemi omej i uwolnienia m11ionów stała się dobrem mas ludowych. ga e a 
chłopów od zadłużenia wobec banków -zmniejszenie rosyjskiej literatury, nauki, sztuki rozkwitły na uro
biedoty wiejskiej i wzrost liczby chłopów średnio- drz:ajnej glebie radzieckiego ustroju społecwego. 
rolnych. Całokształt polityki rolnej ł podatkowej w Terarz również w krajach demokracji ludowej kul
krajach demokracji ludowej prowadzi do ograniczenia tura struje się dobrem mas. Pełną garścią czerpil\ ~me 
i iz.olowania kułaków i do skrępowania ich eks:ploata- wiedzę i doświadczenie z dorobku kulturailnego Zwiąri
torskich zapędów. ku Radzieckiego. Filmy rad7Jeckie, książki radzieckie, 

Duże postępy poczyniła w 1950 r. spółdzielczość pieśni radeieckle wzbogaca•ją życie kultur;alne w kra
produkcyjna, która toruie sobie drogę we wszystkich jach demokraeji ludowej, stając się bodzcem do po
krajach demokracji ludowej, zaś w Bułgarii objęła głębienia 1 ożywienia narodowej tw6rC7.0ści. 
jnż 48 proc. gospodarstw chłopskich. To dobrowolne r w krajach demokracji ludowej ukazuje się już 
przechodzenie do wyższych f<r.m gospodairki rolnej, niemało nowych książek, ·sztuk teatralnych, filmów, 
opartej na zespołowej pracy, zastosowanie wysoko- obrazów, utworów muriycz.nych. A kiedy sil.ę czyta te 
produkcyjnych maszyn i najnowszych zdobyczy agro- nowe książki, kiedy się widzi nowe <ł'Zleła ~. ude
biologii zabezpieczy szybki rozwój rolnictwa, nie- rza kontrast między optymi,izmem, prężnością i _czysto
zbędny w tym celu, aby dorównało ono kroku szyb- ścią ucrruć, bijących iz dziel literatury. ~ s~t~ki, kt6~e 
kiej industrializacji. przeszły na służbę narodów, a beznadzi-e?nosc1_ą, ~ustką 

W realizacji swych planów kraje demokracji lu wewnętrzną i jałowością litera-tury bu;rzuazyJneJ. 
dowej kierują się zarówno swym własnym intere- Warro rzwróclć uwagę na pewien rys w życiu kra
sem, jak t wspólnymi interesami wszystkich bratnich jów demokracji ludowej, który ma szczególn~ z~acze
narodów, kładąc raz na zawsze kres Waśniom, które nie. dla warstw pośrednich w krajach ka1p1t~hstyC!lJ
dzieliły je dawniej. Właśnie taka polityka pozwala nych. Plropaganda imperiallstyC!l.tla w tych kra3ach za
im oprzeć się skutecznie presji imperialistycznej, truwa codziennie ludzi opowiastkami na temat pau
umocnić swą suwerenn<>ść, skuteczniej bronić spra- peryrzacji i ruiny, jaką rzekomo przynosi wanitwom 
wy pokoju, krzyżować machinacje imperialistycznych pośrednim reżim demokracji ludowej, Fakty mówią 
podżegaczy ~jennych, umacniać silę i zdolność jednak coś innego. 
obronną wielkiego obozu pokoju i socjalizmu, któ- Podcrz:as gdy w krajach kapitali:stycz~ych Ja:yzysy 
remu przewodzi Związek Radziecki. 1 wstrząsy gospoda.rcze rujnują drobnorme~czanstwo, 

* • * wymucaiją rzemieślników i drobnych . h~ndłarzy na 

W sq;ystkie te osiągnięcia byłyby niemoollwe, bruk, stawiają ludzi w sytuacji bez wyiśc1a, w J:ra: 
gdyby nie były one najściślej ~ne rr; raz- jach demokracji ludowej rv;emiosło korzysta z op1ek1 

budzeniem dziesiątków milionów ludzi z wielowieko- i pomocy państwa, rzaś odpływ z drobnego handlu crz.y 
wej śpiączki, gdyby temu nie towarzyszył ogromny rzemiosła zostaje całkowicie wchłonii;ty przez ~ost 
wzrost aktywności PQlitycz:nej, wytwórczej i kultural- zatrudnienia w przemyśle, handlu pa!lstwo~m i spół 
nej klasy robotniczej, przodującej klasy w krajach dzielczym w komunikacji it'p. Zanuast w1ęc nędizy 
demokracji ludowej. W 1950 roku duże postępy po- i degrada~ji która g.rorz:i w sposób nieubłagany drobno
czynila w krajach demokracji ludow:ej. ko:i.so~idacja mieszcrzańst~ w krajach kapitaUstyczny~h - w kra· 
polityczna, której trzonem są zwarte JUZ dZ1ś ideowo jacb demokiracji ludowej stoją (szczególnie przed mło-
1 organizacyjnie partie robotnicze tych krajów. Wy- dzieżą) otworem szerokie możliwości . prac.:: produk
razem tego jest realizowany codziennie na gruncie cyjnej, ksz.tałcenia się, zdobycia kwahfikac11 i awan-
wspólnych interesów sojusz robotniczo-ch'l:opski. ł . . . . , t ś. su spo ecznego. 

W czym Slę wyraza ta r-0snąca wbcrąz rur .~0 c, Również prrzed pracującym chłopstwem stoi otwo-
która uruchamia niewyczerpane zaso y energu i wy- . h f pod ki ,. · N t<> 

Ś • d Ini • · tal tó ? w aż się ona rem droga do wyzszyc orm gos ar ro,_'f'leJ. a " 
nalazczo c1,. uz o en 1 en w.- yr 8 e · drogę wchodzą na zasadach całkowitej dobrowolności 
w .coraz większym udziale ludzi. pracy W:. rządz nid chłopi świadom.i swych interesów. Wzros.t urodzajności 
panstwem, W: coraz :iprawniejszeJ kontr?~ mas funna k w spóld'Z.ielniach produkcyjnych, a więc i wzr~'t sto
aparatem panstwowym, w coraz sprawmeJszym . . j . t .1 d ~~ h tą 
c:łon<>waniu władzy ludowej. O tej rosnącej aktyw- PY zyciowe Jes nao epszą o ..,go zac ę . 
ności świadczyły wybory na Węgri;~h i w Bułga~. • • • 
Te same objawy potwierdzają wybory w grudniu 
1950 roku do rad terenowych Rumunii. 

w Polsce - 8-miesięczny okres, który upłynął 
od scalenia władzy m]ejscowej w radach narod~ 
wych, świadczy o tym, że dzies~ątki ty~ęcy lu~ 
pracy uczą się skutecrz.nie skoJ!1.plikowaneJ pracy kie
rowania różnymi odcinkami pracy państwowej. 

Bardzo istOtnym wskaźnikiem rosnącej aktywno
ści klasy robotniczej, jest szybki rozwój współzawtld
Dict'Wa prac1 1 :wynalaax:zoścl robotniczej, stanowiącej 

Chciało by się zatrzymać jeszcze na 2 wskaźnikach 
rozwoju społeC'Zilego, rzadziej stosunkowo ana

lizowanych. Chodzi o wskaźniki demo!lraficzne oraz 
o wskaźniki spadku przestępczości. 

Przytoczymy kilka liczb. W związku z poprawą 
zdrowotności w Polsce, zgony z powodu chorób za
kaźnych w latach 1948·49 w porównaniu z okresem 
praedwojennym zmniejszyły Ili• przeszło o polow~ 

stu liczby llrodzeń i spadk u umieralności przyrost na
turalny nieustannie wzrasta. 

A teraz drugi przykład: liczba skazanych Za różne 
przestępstwą w stosunku do liczby ludności, była w 
1949 r. o 4,4 proc. mniejsza niż w roku 1937. Duży 
spadek wykazuje liczba skazanych za kradzież i inne 
podobne przestępstwa. W ioku 1937 liczba ta stanowiła 
5 na tysiąc ludności, zaś w 1949 r. - tylko 2,3. 

Takie są skutki likwidacii bezrobocia i poprawy 
warunków materialnych i kulturalnych ludności. Po
dobną tendencję można stwierdzić i w innych krajach 
demokracji ludowej. W tym samym czasie ze Stanów 
Z.iednoczonych przychodzą alarmujące wiadomości o 
dużym wzroście przestępczości, szcze9ólnie wśród mło
dzieży ... 

• • • • W kraJach demokracji ludowej władzę sprawuje 
klasa robotnicze w sojuszu z pracującym 

chłopstwem . Vvvzwolone narody z oqromnym zap~łem 
budują nowe życie. Oczvszc7.ają one swoje kra1e z 
brudu i z chwastów kapitalistycznych, a częstokroć 
jeszcze z feudalnvch resztek. które ciążyły na ich ro
zwoju. W walce z tvm co start> i ani.ince, w tworzeniu 
nowego życia, rosną nowi ludzie, rośnie duma z doko 
nanych osiągnięć, rośnie głębo)ti patriotvzm. . Klasa 
robotnicza. przoduiąc narodowi, sama się prze'lstacza, 
zmywa z siebie nawarstwienie prze~ądów, uprzedzeń i 
nawyków zaszczepionvch przez burżuazję i zdumiewa

AQresja amerykańska na Korei jest · wstrząsa_iąc11 
lekcją poqlądową, która w dziesiątkach milionów ludzi 
pogłębia świadomość konieczności pokrzyżowania zbro
dniczych planów amerykańskieqo fmperialiimu. Bieg 
wypadków w Korei obna?:ył jep.o Zf.Jlliliznę moralną I 
zdziczenie, które rvwallzować może tylko ze ze
zwier:>:ęceniem hitlerov.rskieqo fa~yzmu. Męq:eństwo 
Phenianu przypomniało meazeńs.two Warrszawy. Boha
terstwo narodu koreańskiei;io umocniło solidarność 
wszystkich ludzi dobrej woli. 

Budując socjalizm kraje demokraci\ ludowef nłe 
za1>0minają też o tym, że tuż obok nich, l)Od amery
kańskim kloszem rol)ieje wrzód faszyzmu w Trizonif. 
Zbankrutowani generałowie hitlerowscy, obsypani ho· 
norami przez amervkańs)dch opiekunów, majaczą jul 
o karierze europeisldch mac-arthurów, o nowych lau
rach na qruzach Europy. 

jąco szybko rośnie politvcznie i kulturalnie. 
To co jest szc.ozeqólnie zdumiewające w krajach de

mokracji ludowej. to n;e tvlko nowe fabry~ nowe 

Histeryczne gesty Trumana mają skłonić Amervka
nów do wyrzeczeń w imię zbrodniczych planów rozb6i
niczP.i woinv. ale w krafnC'h d"mojnacii ludowei mo
ga one m<!eć tylko jeden skuiek: jesuze większą. kon
solidację mas, jeszcze większy wysiłek narodow w 
obronie wolności i pllkoju. 

domy miesr,kalne i świemre, nowe teatry i nowe kina • 
to przede wszystldm - nowe stosunki między ludźmi. • * 
nowy styl życia, nowv człowiek. Wvkiełkował już w Qsią'!nięcla 1950 r. świadcrią 0 ogromnych mo!li· 
tycb krajach nowy stvl życia. kształtowanv, przez zwy- wośc1ach dalszego rcxzwoiu, które tworzy demo-
cięską klasę robotniczą. kracja ludowa. w ubiegłym roku 1950 kraje demokra-

Ten nowy styl życia oznacza prawd7.iwe umiłmva- cji ludowej jeszC!le bardziej skonsolidowały się ~e
nie noweqo żyria w całym ieqo wielobarwnym boqac· wnetrzn!e, iwlując jes.zcze ostrzej wrogie ~e'.11tCYJne 
lwie. \o\Tyrazem te~o są tysiące 1 tysiace bohaterów siły. Kra.ie demokracji ludowei jesrr.C!le bardQ'..:t~J umoc
pracy, racjonalizatorów i wynalazców, wyrązem tego niły więzy braterstwa i przyjaźn:I cze Zvtiąz.k1ero Ra
są milionv nowych czytelników arcvd?ńel światowej dzieckim _ rękojmią ich bezpieczeństwa i niepodl~-
Iiteratury, miliony nowy<'h widzów na przedstawie· głości. · 
niach ~ztuk Szekspira i Gorkiego, miliony zwiedzają- w roku 1950 ugruntowały się przyjazne stosunki 
cych muzea i wystawy. • miedv:y kra_jami demol~raoji ludowe.i a Niemiecką Re-

w tym nowym stylu życia tkwi teź nąjqłębll-za więź publiką inemokratyczną . Dalszy rozwój Niemieckiej 
tdeowa i mpralna z życiem ZSRR, który swoim blaskiem Republiki DemokratyO'l..nej będzie potężną dźwignią 
i urokiem promieniu ie na kra ie demokracii ludowej. całkowlte.~o wykarczowania t.ródel nowej agresywno-

A jakie są trudnośd w krajach demokracji ludo- ści, r02pa1anej dtiś przez amerykańskich imperial!
wej? Trudności, rzecz jasna są, lecz są one zupełnie stów w Niemczech Zacbodnich. iManifestacją tej soli
inneqo rodzaju, niż · trudności w krajach kap'ltalistvcz· da.mości i WS}lólności celów w walce 0 udaremnienie 
nych. Wówczas, gdy w krajach kapitalistvcznvcb na- imperialistyGrme] agresji była ostatnio wizyta prerz.y
rastają ruepokonalne trudności, które potęquje prze- denta Niemieckiej Republiki Demokratycznej Wilhel
starzaly i rozkładafacy się :za życia ustrój społeczny, ma Piecka w Warszawie. 
w krajach demokraci! ludowej m11.mv trnd!Jo~ci wyni- Sukcesy Zwiąrzku R.adzieckie!?o ft kraJ.·f:rw demokra-
k.ające ze w-zrostu, wynikające z brak1.1 dosW1adC'lenia, -· 
z bfaku wykwalifikowanych kadr, kraje demokracji lu- cjl ludowej umacniają wolę klasy robotniczej w kra
dowej są 0 tyle w pomyślne! sytuacji, źe mogą tru- jach zachodnio - europejskich, umacniają awangardę 
dńo~cl te pokonywać; korzy5tając z bogatych„ doświad· waJ.kl o pokój. Te sukcesy promieniują ró.wnocześnle 
czeń i pomocy ZSRR. na miliony ludzi chwiejnych, Jesz~e zdetr..orientowii-

Mamv też innego rod?aJ'u trudności. W-vhikają one nych i wciąż okłamywanych, \eC11. coraz bard7.ie'.I wrogo 
ustosunkowanych wobec nowej wojny światowej, pmy 

z zacielcłego oporu reakcji. i: oddziaływania antyludo- gotowywanej przez imperialistów amerykańskich. 
wej, nacjonalistycznej, oportunistycznej ideoloqii, ze 
zbrodniczej działalności · impeńalistycznych aqentur I W poczuciu niemałych osiągn:ięć i wielkich obo
wywiadów, z organizowaneqo przM nie szpiegQStwa, wiązków, które na nich ciążą, na Wy$'Uniętych poste
dywersjl i sabotatu. runkach hvl!i>ta pokoju i socjalizmu - kraje demo-

Wrn:ystlde kraje demokracji ludowef toC'!ą ZWV"- kra<:ji ludowej, barrd'l.iej zwarte i skonsolidowane n it_ 
cięską walkę z tą wrogą robotą, wycinają ropiejące ldądykolwlek, "'i"'Stępują w nowy 1951 rok - rok 'La
wrzody nac jonalizmu, ogniska zaprzaństwa i zdrady. ciętej i uporczywej pracy, rok decydującej walki o 
Doświadczenie uczy nas, że czujność w walce z pene· pokóiJ. 
!racją wroga nie może osłabnąć ani na chwilę. („Nowe Czasy" Nr. t. 1951 r.). 

Na dwóch r6żnych drogach 
Miasta Essen w Zarłębiu Ruhry 

(Niemcy Zachodnie) i Chemnitz w 
Saksonii (Niemiecka Republika De
mokratyczna) przeszły w latach hi
tlerowskiej wojny podobne kole~e Io 
su. PO<l gruzami de>m6w i fabryk 
tych dwu wielkich e>środków przemy 
słowych zginęły e>d bombardowań 
dziesiątki tysięcy ludzi. Po wojnie. 
mia.sta te znalazły sit; po obu stro
nach strefowych ~anie. I ten fakt, 
zdecydował e> różnych drogach, jaki
mi potoczył sit ich los. 

Remilitaryzacja i nędza 
Niemiec Zachodnich 

C?m& obawa utraty pracy są ustawi
czną. zmorą, nękającą co najmniej 
połowę ludności w Essen. 

„Po przegranej wojnie i strasz· 
nych zniszczeniach - pisze dalej 
„Essener Stadtblatt" - moż.na by· 
loby stan twki uważać za całkiem 
norµialny, gdyby nie druga strona 
medalu: luksusowe życie fabrykan. 
tów i ka.pitalist6w, „kr616w" czarne
go rynku i czarnej gieł4w, którzy nie 
wiedzlł już doprawdy eo majQ ro· 
bić z powojennymi fortunami". 

Podczas, gdy dla robotników nie 
ma mieszkań, gdy górnicy &-nieżdżą 
się w ruinach i bunkrach, korzysta
jący z protekcji amerykańskich im· 
perialistów władcy przemysłu wę

Dziś, bez mała 6 lat po rozgr<>mieniu glowego oraz królowi!l stali spod zna 
Trzeciej Rzeszy, tycie lud2'i w Essen 1 ku rodziny Kruppa, budują za gru· 
nie odhiega wiele od owych pierw- be miliopy pałace, luksusowe hotele 
szych dni po kapitulacji. życie ludzi dla. amerykańskich okupantów, re
w Essen odbiega natomiast daleko stauracje, gdzie przy szampanie ob· 
od warunków, jakie po wojnie z<>Sta- licza się zyski z nowej koni:iin~tury, 
ły stworzone dla mas pracujących w jaką stworżyła dla monopolistyczne· 
Chemnitz, gdzie o obliczu . miasta de go kapitału remilitaryzacja Triz.o· 
cydowała klasa robotni'cza, wyzwolo nil 
na dzięki zwycięstwu Armii Radz.iec 
kiej spod hitlerowskiego knuta. 

Ce> s!}dzą sami mieszkańcy Essen 
o drodze, po jakiej kroczQ obecnie, 
oddaje najlepiej obszerny reportaż, 
jaki ukazał się ostatnio w miejsco
wej ,,Essener Sta<ltblatt" - pc>pu· 
larnej gazecie mieszczańskiej. 

W Essen ludzie &-lodują i marzną . 
15 tys. rodzin bezrobotnych otrzy
muje J>rzez pierwsze 6 miesięcy 12 
- 25 marek tygodniowo zapomogi, 
19 tys. mieszkańców żyje z opieki 
społecznej. Ich zasiłki wynoszą od 
47 do 73 marek miesięcznie, tj. tyle 
ile komorne bez opału. W Essen mie 
szka poza tym 117 tys. emerytów i 
inwalidów pracy lub wojennych. 
„Wszyscy oni pozostają pisze 
„Essener Stadtblatt" - w cieniu ży 
cia". Brak bowiem chr<>nicznie pie· 
niędzy na wypłatę zapomóg i rent. 
Trzeba przecież wiele węgla i pie
niędzy na remi.lita?yzaeję. Ona jest 
jedyną troską tych, kt6rzy rządzą 
Trizonilł. 

Ale ci nawet, którzy zarabiają w 
Essen, wegetują w cieniu kominów 
Kruppa, ledwo mogą sprostać wydat 
kom. Niesłychana droiyz:na oraz 
switzana s wielkim bezl'obociem wie 

Pokojowe budowni~two 
NRD 

W Chemnitz nie ma a.ni luksuso
wych willi, ani restauracji dla wy
branych. Ale w Chemnitz hitlero-wcy 
zostali ukarani, ich fabryki przesz· 
ły na własność narodu. Wywłaszczo· 
no junkrów i przesiedleńcom ze 
Wschodu da.no warunki ludzkiego iY 
cia. W Chemnitz klasa rob<1tnicza de 
cyduje o własnym losie. 

I dlatego w Chemnitz dzięki ra
cjonalnej i sprawiedliwej gospodarce 
mieszkaniami było możliwe już w 
1945 r. dać 30 tysiącom rodzin robot 
niczych nowe pomieszczenia. W 
Chemnitz, które na skutek bombar· 
dowania straciło 70 proc. mieszkań, 
w roku 1950 władze miejskie inwe
stowały 3 miliony marek w budowę 
nowych domów. 

W sprawozdaniu Rady Miejskiej 
w Chemnitz czyta.my m. in.: „W gru
dniu 1945 r. 42 tys. osób otrzyma.to 
ponad 1.174 tysięcy marek doraźnej 
zapomogi Utworzyliśmy wtedy spe· 
c.ialne 11chroniska dla przesiedleń· 
ców i zbombardowanych. Od teiro 

cza.su nowe miliony marek został1 
wydatkowane na polepszenie bytu 
najuboższych. W latach 1946 - 1948 
12 tysięcy przegiedleńców otrzymało 
własne mieszkania. W roku 1949 da· 
llśmy możność przesiedlenia tysią
com jeńców wojennych, którzy otrzy 
mali pracę i zarobek ... " Dzięki pomo 
cy ZwiąiJ..-u Radzieckiego i ofiarnej 
pracy klasy robotniczej zniszczone 
fabryki zostały szybko odbudowane. 
Np. znana fabryka maszyn do licz& 
nia „Astra", która rozpoczęła pract 
z załogą liczącą 25 robotników, dziś 
zatrudnia ich ponad 1000, pracujl),C 
nie tylko na potrzeby krajowe, ale 
również i na eksport. I dziś, po 5 la 
tach, Chemnitz jest wielkim ośrod
kiem poko,iowego przemysłu. 

Dwa miasta w dwóch częściach 
Niemiec kroczą. dwiema drogami. Je
dna to droga remilitaryzacji i nędzy 
mas pracujących, druga prowadzi de 
pokojowej odbudowy dla dobra 
wszystkjch luclzi pracy. Choć rozdzie 
lone od siebie amerykańskim kordo
nem, oba miasta znają prawdę o so
bie. I dlatego walczą o zjednocrone 
i demokratycłne Niemcy, o takie 
mianowicie, w których masy pracu
jące z klasą robotniczii na czele ras 
na zawsze przekreślą. ponurą trady· 
cję Niemiec - zarzewia wojen w ser 
cu Europy. · , 

Marian Podkowiński. 

20-lecie is łnienia 
turki est a ńsko- sybe.ryjskiej 

linii kolej o wei 
MOSKWA (PAP). - W br. mija 

20 rocznica oddania do użytku tur· 
kiestaiisko-syberyjskiej linii kolejo
wej, zbudowanej z inicjatywy Józefa 
Stalina. Po zbudowaniu tej linii A
zja środkowa u7.yskała bezpośrednie 
połączenie kolejowe z Sybro·ią. 

Linia ta, długości "l.500 km była 
jedną z największych budowli pierw 
szej 5-latki stalinowskiej. ' 

W ciągu ub. 20-lecia ;stnienia 
przelotność linii zwiększyła się 2• 
krotnie, a przewoi:}' towarowe w10ro 
ały kilkakrotnie. 
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Statut Wl\P (h) - ucieleśnienie zagd 
I 

organizacgjngch bolszewizmu 
W szecllzwiązkowa Komunistycz· kółka mark..«istowskie zjednoczyły cy każdego członka pairtn w imię po I i ich zadania, pocąnając od ns-jwyt 

na Partia (bolszewików) zbu- się wówczas w jedną partię. myślnego rozwiązania zadań, które szych instancji.i !partyjnych, e koń-
~owana jest na podstawie jedności W toku zjazdu rozgorzały wokół stanęły przed parti" 1 kraijem. cr..-c u organwacjach l)Odatawo
marksistowsko -· leninowskich zasad statutu zaciekłe spory mif:dey leni- Alf! żadne pop.rawk't i uzupełn.ie- wych. Statut partyjny określa miej
pr~amowych, organizacyjnych i nowcami z jednej strony i oJ)ortun1- nia, które partia wprowa.dzMa do sta sce, dakie zajmuje Związek: IMłod'Z.ie
taktyx:znycb. stami z drugiej. Najostrzejs1.ą ró>J!- tutu, n:le 2tllieniały i me anulowały ży ltomunis'tyC2lllej w bu.doWI!!ctwie 

Podczas gdy program partii wy· nicę zdań V<.rywołało Bformułowanie nigdy l'AllSad orianizacyjnych bol- pańśtwowym i gospodaJrGZym. Pon 
tycza najbliższe cele oraz cele o- pierwszego paragrafu statutu o sze"NWmu. Beiz wzrtl~u na zminnę tym ustala on sankcje pa~ne r.a 
stateczne rewolucyjnej walki prole· członkowstwie partii. Walka toezyła ~ó1nych tez statutu w proce- naruS'Zenie pa.rlyjnej dyscypliny. 
tarlatu, a taktyka przewiduje spo- się międZy dwoma sfotmułowania- sie hiśtOt"yQ1llleCO r<>z"W'Oju partii, bez Elementarnym obow'iąit.kiem k~ 
soby realizacji zadań partii na roz- mi: sformułowaniem LU'!ina i sfor- wizględu· na V'tl?rowadtione do statu- dej oraanizacji parlyjmj, Jm:i:ae
mattych ę-tapach, statut okrc§la tor- mułowan!em mieńszewika Martowa. tu przez sam.o :l:ycle PóPJ.'aWk.l, ,pod- go członka ;partii, je11t ścl..'ił• prze
my organizacyjne dtlałalnośct par· Sformułowanie Leńina g}oslło, ±e stawt or1a.ni&aoYJne boleewbmu str.zeganie statutu partii. Każdy <!Zło 
tyjnej, sh-ukturę partii i p0dstawo- członkiem )13.rłil mo~e by6 kllZdy, trwa.fi\ nieW'.mlbenie, bowiem for· nek partii winien pamiętać, że sta
we tasady jej życi& wewnętn.neao. kto umaJe prog'l"am pa.rtyjny, pe>ple- muhdl\ one blrdma.łlle .-ma PłU'· łut Jl'.flt nsiaw~ ~ tHll1li. 

Od struktury organizacyjnej partii ra partię pOd wrgtędem matttla.l· ·ID klallJ' l'obot.nimeJ. określ~ ~ .mikfm'ę i oałe Jej 
zalety pomyślna realizacja jej pro- nym t jest czlonkJem Jednej 7! Jej Statut pa1'bii bolszewickiej okre· łfcie wewnętrzne. Bozumleć rłębo
gramu, zależy rozwil'tzanie stoj~cych orgJ1.nizacji. Martow uwa~ał za ko- śl.a wat'Unk?!. nalet.enia do partii, uata ko pod#tawowe tezy słałułu parill i 
przed nią zadań. Statut WKP(b) nieczny wu1-unek należenia do partii la oboW'ill7ikl rl. prawa człilfnk6w par· tclśle ~r&ć krb ·w pmkt7ce 
stanowi konkretne uciełeRnienie le- jedyni~ uznawanie pTogramu oraz tii, tatady pmrJmowania. nowych - oto «1Jego iĄda od SW1'Cłl crtłon-
n.1.nowsko-stalhu1wsklcb utsad orra- tnaterlalne popleranle partit Nie u - c'llonków i kandydatów, formy ków pairila bolA'zewdcka. 

Społecuństr.oo Łodłii bier:re ""°1 ud:tial w akcjl 1Ttludarda dar6w na 1':ftes dzid 
walcsącej KtJrci.. 

Na sdjęciu - pruka:qwimie dar6w komiitJ.towl obrAMÓW pokoju w houl• 
,,Polonia" nt,mcyjnych bolsuwiznm. ważnł natomiast zn koniectzle na· 11truktura1ne or1anizacjł partyjnych I I. PIETOOW. 

Lenin i Stalin przywiązywali zaw !et.ente do jedne.1 z organizacji pat'· 
sze wagę do kwestii orga.ntzacyJ- ty,111ych. w ten sposób stormułowa· 
nych. Lenin podkreślał, że samo nie Martowa otwierało szerokie pod 
zjednoczenie ideowe nie wystarczy woje partu przed chwiejn:Vml ele
jesZCU! dla pomyślnej realizacji ce· mcntami nleproletariacldmi. 
16w rewolucyjnej walki. Aby zwy- Sfoirmułowanie Lenina i llfO!'mu· 
cięZyć, należy utrvvalić jedność ideo ?owanie Martowa stanowiły odbicie 
wo·materialną jednością organizacji dwóch krańcowo przeciwstawnych 
proletariatu. światopoglądów w kwestiach orga-„ .... Prolet~rlat może się staó I ni1.acyjnych: światopoglądu konsek
nłeuchronnle stanie się ntezwycię- ~ntnych rewolucjooistów-Jeninow· 
?Jofią s:tłą jedynie dzięki temu. ~ Ców i światopog111.du oportunistów, 
jep ideowe f.,fetlno():ten.fo na pod· któi•:-.y nie chcieli ani walkJ rewo· 
st&włe zasad martu;;iz.mu utrwaJone lucyjnej, an! re\Volucii, ani dyktatu 
Witanie pr-ze:1 materialni\ jednoś6 ry proletariatu. Walka o pierwszy 
orral!J.t.aeji, 1e11pa.tnj„ceJ mlllony In· 1>arngraf statutu 2'.akońceyła się na 
dzł pra.cy w e.rmię klasy robotni- li Zjeździe Partii zwycięstwem le• 
cze.f" - mówił Lenin. ninowskich zasad orga.nłzacy,inych. 

,,J'edno§ć Poirl~dów progra.mo- P67.niej niejednokrotnie wnoszono 
wtch, takQrcmYeh t organizacyjnych do statutu poprawki zgodnie z no
stanowf ll'Uttł, na którym zbudowa.- wyroi zadańian'li l)Olityc:2l1;vmi partii. 
na Jett nuza partia" (Stalin)•) Statut dla partii to nie dogmat, 

Lenin i Stalin zbudowali partię lecz wytyczna dtiałartia. dlate.(o td, 
bolezewicką na takich zasadach ot'• biorąc za punkt wyjścia konkretne 
ganltacyjnych, które „.apewnlly je.i warunki historył-zne, partia WProwa 
zwycięski marsz naprzód. Z niewiel· d?.a do swego sfatutu odpo\l\.'iednie 
kich, rozpros1.kowanych k61ek prze- poprawki, w:t.bogaca go w nowe do
istoczyła się ona w ix>tętną parMę, ~".;"liczenia. 
kt6l'a obeonto zneM·.a w sw;vch sze- T ekst statutu uchwalony na 
regach J>()nad 6 milionów c7.łonków. Xvtn Zjeźdtzle Partii stanowi 

Wszystk!e organlzacJe partii bot- obecnie wytycma d?;Jałanfa Komu~ 
szewlckfej zbudowane są na pod· I nist:i.rCll'Jl'lej Partl1 Zwią1!!ku Radzlec
stawle cenc.raUzmu demokrawczne. klr~o. 
go. Or.nacza to: a) obieraJność w r,v11t WS"T.ystkie wprowadzone do statu
kkh kierowniczych organów od naj- tu poprawki przyczyniły slę do 
nifazycb do najwyt.'lzych. b) obo- wzmocnlen.la zwartości 1 u .1ednollce• 
w•k łnstancJI pa.rtyjnych perło· n!a szeregów pa11t1l. do podwy-i:sze· 
dycmiero zdawania sprawy ze sweJ nla kierowniczej roli partii w syste~ 
dzl&lalno~cl wobec organl1.acJt par- m1c· państwa radzieckiego. do pod
tyjnyeh, c) 11urow" dyscyplinę par· niesienia nn wyiSzy szcti:ebel dzla~ 
tyJna t porJµorządltO\vanle się mniej łalności organizacji partyjne) 1 pra
szo!1ot wolt więklłzoAct, d) be?.\va.run 
kOWlł moo obowląruj~ą uchwal vry• 
7.<it:YOh instancji dla nłł.1iych i clla 
wD111tkłch oztonk6w pa.rttt. 

Statut Komunistycznej Partit 
ZSRR zawiera uogólntente 01· 

brzymich dośwtadczeń orgarrlzacyj· 
nych partii bolszewickiej. Statut za· 
pewnia partii jedność działania, prak 
tycm14 możUWOść tstnie.nla 3ako wr
gan1.zowan~go oddziału klasy robot. 
niczej, jako bojowego sztabu, jako 
wodza mas; statut nadaje całej dilo 
łaJności partyjnej charakter usyste· 
matyzowany i planowy. 

O ·zadaniach przemysłu wlókie- n·czega ZSRR 
n a progu roku 19·51 

Poniiej %4.mil!&~y w ol>~:ser· 
nym skrócie artykuł tqydrulwic!itny ti; 

gr11dniowyrt1 numer11:e mi~$i~c~nika 
„T tk&tiltl(ija. Promyulenno$&". 

P rncownicy przemy1du lekkiego, 
podobnie jlLk i cały nar6d ra-. 

d:tlecki przygo.towują 111ię do wyko· 
nania posta.wionycb przed nimi w 
roku 1961 zadań. Rok ten powinien 
wejl!ć do hi~orfi na zego pr:temy11-h1, 
jlko rok dalszego decydującego rOz
wOJu wszystkich jego branż. 

Oceniaję,c dotychczasowe tempo 
rozwoju naszej ptodukcJi włókienni 
czcj porównywaliśmy ble:iJącą pro
dukcję ll jej poziomom produkcji 
przedwojennej (z roku 1940). Obe~ 
cnie wskaźniki te nale~y uwa:i:a6 za 
przeataniałe. Od dzi' pracownicy 
wsiyatkith branż przetnysłu wł6-
klenniczero powinni pr:a&de wszyst
kim kie:rować ai§ wykonaniem i ~ 
Y; nftdwyikt rom11crch ,; kwartału 
na kwartał planów produkcyjnych. 
W tok11 1951 je t~my 2!0bo\Ylą'1.ani 
zwit1kt1iyć produkclt tkanin b11wcl
nianych, wel'nianych, lnianych i je
dwabnych. 

Jelhi11azei.'1li• se 1rl!i.'01'tem produk-

cji pracownicy przemysłu wł6kien- 1> !!tyć jnlro&ć i a&0rtyment produkcji. 
niczego J)owinni wzmóc walko o ja- Szczególnie ostro stoi .to zad&tiie 
kość I obnitenie kloszt6w własnych, przed zał<>gami fabryk lnianych w 
o oButr@n.oić surowca i materiałów p1·zybnłtyckich l'epubllkach rad.ziec
pomocniczy~h. kich. P1•acownicy przemysłu Inia.nogo 
Kl~wwa gałąi nanego przemy- zobowiązani są do znacznie szeraze

Słu - bawelna - mu.9i szybko pod· go wykorzyatania właficiwoścl prtęd 
nle*ć produkcjo ratunków tkanin, nych krótkiego włókna celem 1to110· 
azcaegóhtle pośzukiwanych przez ·ra.· wania go do wyrobu przędzy. 
ddecJdego koMUmerrta, a więc be- W przemyśle konopnym trzeba 
1i0n6w, ta.tyny, ukotek, batystu, let- znact.nie pod.nieść produkcję lin, 
nich i zimowych tkani.n sukienko· sznul'k6w, &zpagatu i worków. 
wych oraz ubraniowych i gładkich, W branzy tej nalety koniecznie pny 
me1&n:i:ówych t pluszowych. ipieszyć mechanizacfo wyrobu lin i 

ność za,kład6w pozostających w ty1t 
musi być wzięta pod śiisli! i stałą 
kontrolo Centralnych Zarzidów ł 
Miniater•twa. 

Za.danie polega na. tYtn, a.by prey 
pomocy a.zeroldego rozpowszechniania 
i 1to11>wania doświadczeń pirzociu1ą• 
cych za.kładów - osiunąć w roku 
1951 ta.kl stan, aby ni• było ani je
dnego przed8lębim-stwa w przemyśle 
włókienniczym. kt<ire by nie -.vykoo 
nało planu tak pod wzgletiem Ilości, 
jok i jakośei oraz obniżenia kaszto• 
własnych. Trzeba z;nacznie podni~ć wydaj· sznurów oraz zrew!?ownć i~h nsor

no.-ić krosien w pt'żemyśle bawehtia· tymcnt. W produkcJi wyrobow t!ltrę- Potęź11e rezerwy f;kwil} jeszcze w 
uym. W prz~dząlniach _ usuną,~ canyoh i tkanin do opakowań należy możliwościach dalszego podniesienie. 
nlewsp6hniel"no66 pomiędzy oddzła- stosowa6 uszlac11etnłone i surowe wydajności maszyn oraz szeroldego 
łllnli prtygotowaiw'CzYńll, a 'W'l'kóń· włókno kenafu oraz kana.tniku. stosowania najnowszych sdobyCIZJ 
czalnlczymi. Bezwarnnkowo n'1ld.y P~8tawowym zadaniem dla pra- technicznych. 
priyśpiestyć btldownłctwo farbiarn eownik~w p~Um1y~ł.u roszarnJc~ego Do prte.m". shl wł6kiennfoze""' n.-
ln~noJ· wełny. l~łlje się zw1eks;zen10 wydaj'!lose1 dłu ·' ... V 

łóknA sł t roklm strumieniem płynfł nowe m„ 
W pnemy'1e wełnianym koniectr giego w. '-~ . omy, a ym ·~ szyny, urządzenia i nparnt.y, coraa 

ne jo1t d:..1..,7.c kon.tynuo1tanłe walki mym zWJększe-me Jogo zastosowania bardziej wzmacnia się współpraca na 
o oszcze<fno~ć naturalnej wełny, dla potrzeb przemYB~- Obo!c te.go ukowc6w i techników mająca na e.. 
11zczególnle cienkiej. Pracownicy prze na~~r.y j?clnak p~le:pszy6 również J~- lu ulepszenie procesów technolog'\. 
lliy!lłu wełnlaneio zobowiązani 11ą kot1c włokna. krotk~e~o - p<><;Iwy-.i;. cznych. D2fięki pełnemu wykorzyst,a,. 
ro:>:pracować i wprowadzić do pro- szyć ~umery, .znmie~„zyć za.meczy- ntu wszystkich zoobyczy techniki e
dukeji nowe, liej3%e ptunki tkanin, uczenia ~azdzierzami.. ra21 rozwojowi twórczej \nicjatyw1 
prtede wsr,ystkim s prztdzy pod~,>'Ż Analo~iczne za<lama stoją prz~ i·~jono.liza.torów i wynala.zców wiele 
Honych numerów z zastosowaniem prncownikami p1-zcmrs1u pierwotneJ przed:ooęł;ior&tw ma powane osilł" 
do mieszanek wełny p6tgntbej orn.z obróbki nowych włókien łykowych. W gnięcia w dziedzinie wzrostu wydaj.i 
wełny ni:>,szych gatunk6w. CięZ&:r zwiQ.t:ku ze znacznym wzrostem ich ności parku maszynowego. 
zgrzebl!ych tkan.\n ubrAni-OWYC}i po- produkcji należy j!"k najszybciej ł'.llU1 
wintm' być zmniej111:ony p~ez pod- letć now~, przy{!p1~one metody n- Personel technicmy w&ZYinkic11 
niesienie przeeietneg<o numeru przę 1zlaehetnian1a łyka, stworzyć do te· przedsiębiorstw włókienniczych JJ10io 
dty, a iloś~ wełny rrubej i półgrubej go nowe Jna~zyny i zas-tosowa~ j~ na wiinien jeszcze lepiej, aniżeli ®tych.
w mieszankacll snaanie zwiększona. konbJ>nych i ły~Gwych roszarniach? eau, poznać i opanować pr&widłowe 

w pnMnyśle jedwa.bniceym naj· !' ~z.a tym lepiej wyk01.'Zy.stywac metody pracy, a nastę1>nie z całą • 
bardziej palącym zadaniem jest li· 1stmeJę.ey park maszy<!lowy.. nerrlą t~po'IV'!fZechniać przodujące 
kwidaeja nietviJpółmiemości pomit- W kraj~ naszym nu~f>lły za•· doświadczenia 11tachn1'1owców. 
dzy parkiem maszynowym w tkał· ~ic:te zmiany w ieog'l'af1cz~yrn roz· Przemysł wł6kienniezy, kt6ry był 
ni ach i !kręealniach oraz w skręcał mieszczeniu !)r1,emysłu. w~ókiennicze- inicjatorem nowej, wspaniałej meto
niach i przewijalniach go, Nowoczesne przeds1ębmrstwa zbu dy i.zkolenia kndr powinien metodę tt 

Płarwssy statuł PILrtll został u
chwalony w roku 1903 na II ZJeź• 
dzle SDPRR. Oderwane od siebie 

•) J. Stalin. .„Klasa proletariuszy 
I partia pr0letal'iuszy". Dzieła. Wyd. 
,,Książka i Wiedza" tom I. 8tr. 82. 

Prllcownic:r pr~yst:U. Jedwabnicze do~ane ~~ły w Rep~bfi~ach Rad~e . jak najsze~z~ stosować, pr~y pomo
„0 pol"inni zwiększyć produkcję je- . ckich AZJI śr?dkoweJ i Zakau~az1u cy metod m.z. Kowal~wa 1 1nnych 
dwabnyeh tkanin krepowych tkainin oraz Kazachslnej BRR. Okrui te nowatorów doprowadzić do teg-o, aby 
pluezowych płótn.a z włókn'a cięte- )>Osiadają wspaniałe warunki dla dal wszyscy robotnicy we wszystkich za-
30 ora1 wprowadzl6 do produkcji siego rozwoju przemysłu włókienni- kładach wykonywali swoje norrnY. 

Kolo 11amokutałct1niowe tO 'jednym I kolchHtko ·okrtfU kalinftbltit10. nowe asortymenty kosznlówek. czego. . , Włókniarze posiadają cenne do-
Podcuu zajęcia ukoleniow.,,o • Hiatom łfKP(b) Przemysł lniany powinien polep- · P1·aeow~11ey przemyshl włokiennł-. świa-dczenie na froneie walki 0 oszc~ 

------------------------------------------------------------- cze&'O ZWlązkowy~h ;I'Spublik powinni doość surowca i nie należy, sugeru
w nowym roku ustl~1e walczyć o mak jąc sio bogatym urodzajem bawelny, 

Uchwała Kf PZPR DJobilizuie nas 
11r,malne zwi~kszeme produkcji tka· walki tej osłabiać. Przeciwnie, cały 
run. Spuwodu,e ~ nowy buTzli~vy nn.sz wysiłek w roku 1951 powlnlen 
rozkwit gospodarki n11szych łrratn.ich na<lal iść w kierunku zl11Jniejszenia 
republik. zuźycla surowca 'na jednostk~ p.ro

do szybszego reagowania na glosy krytyki Takie Ellł pokr6tce, zadania pra- duktu, niniejszen.ia odpadków u
cowników przemy&łu wł6kienniczego. chwytnych i nieuchwytnych, podwył 

Mamy wszystko, co nam jest p<>- lł~ania nu.me~acji przedzy i zwiększe 
trzebne, aby po l>olszewleku zadania ma wyda)noscł mieazBJDek. • , 

Doniosła uchwała Komitetu Cen· 
tralnego nakłada powt1żne o

bowi-'Zki na instancje partyjne, kt(>.. 
re winn.., w jeszcze większym niz do
tychczas stopniu reaqować na wszel
lde 1Jłosy skar!J i zażaleń, krytyki 
czy uwag, kierowanych pod adre
sem kierownictwa zakładu pracy, a 
nawet pokzczególpych C'Złonków -par
tii. 

Wiele organhacjł partyjnych. re
agując dotychczas właściwie na sło· 
wa krytyki mas pracufących, po
trafiło w porę usuwać braki 1 niedo· 
ciągnięcia, ialtie miały miejsce w 
codziennym życiu zeltładu i pracy 
partyjnej. 

Tak na pr2ykład było w ZPB Im. 
Stalina. KierowniMwo podstawo
wych organizacji partyjnych w na· 
szy<:h zakładach wykazywało ~o

zumlenie i pomoc dla koresponden
tów robotniczych, któnv swymi 
krytycznymi uwa!f8In1 w Wielu wy· 
padkach pomar:rali uS'prawni~ pro
dukcję. Trzeba wspomnieć tutaj o 
.korespondencJl tow. ZoHl Bratek. 
która we wneśnfu ubier:rłego roku pi
sała o braku osnów w Nowef Tkalni. 
Po ukazaniu 1lę notatki w gazecie 
kierownictwo oddziału w krótkim 
oaste zlfkwldownło ten brak. 

W tym samym miesiącu ukaz11.ła 
się kor~pondene!a tow. Marciniaka 
• wyko6ct:alnl, kt6ry Informował o 
postojach, podrywających wykona
nie planów produkcyjnych. Arty· 
)ul ten był sygnałem dla dyrekcji 

wykończalni, aby :zainteresować się 

planowym I term.lJlowym dostarcza
niem towarów z tkalni. Dnękł te· 
mu, Jak równłei na skutek pełne! 

mobU!zacji organlr.acjl partyJueJ, wy 
kończal1lia nie tylko wyrównała ta
ległoścl, lecz poftRdto 19 11rudnia ta
lrońeżyła przedterminowo plan rocz
ny. 

odprawi\- Tow. Rozwens czuł się je· 
'llnak ,;Skrzywdzony" i prżyszedł dn 
Komltetu Dzielnicowego ze •kargn na 
tow. Gajewskiego. Wytłumaczyliś· 
my mu jednak, że krytyka ucr.y, po· 
maga I ułatwia pracę. 

Zdarzył &lę takt.o wypadek bex
pnykładncgo baaiowan1a krytyki 
przez b. kierownika Kellera, który 
t.astosował JlOdstępne szyka11y wo• 
ber tkaC'Zlt Swltonła. $wi toń pno· 
downik pra.cy TJai;zvch zakładów, 
„ośtnielił się" skrytykować w kore
spontlcmcji system rozłożenia urlo 
pów przez „pana" kierownika. 

W sprawie Kellera lntenvenlowała 
Hybko n:uza oraganłzacja partyjna. 
Dławiciel krytvkt został natythmiasl 
usunięty z pracy w naszych zakła· 
iłach. 

Korespondencja na tet11nt iłcl ot· 
ganlzacji pracy hamującej roiw6j 
włl!Iowar,:tłatowoścl, pomonła w po 
ważnym stopniu or[lanhacll partyf· 
neJ l klerownlclwu tkalni automa
tyczne! do przefścia z systemu dwu
xmlanowoścl na trzy zm.lnny. Pomi
mo oporu tow. Pawelca, byłl!~o kie
rownilca tkalni automatvcznPf. orqa
nizacja partyjna Po!!tawiła wecydo
wanie tę sprawę i z 4SO krosien pra
cujacych ·dwnzmianowo, odd?łał prze 
szedł na 550 krosien uruchomionych Kierownictwo partyjne załatwhi 
na trzv zmiany. Dzielnie pomaqał w i ao?.ytyvrnie Wiele spraw, które napłv 
tej robocie tow. Nowakowski i tow. .vaja do Komitetu Dzielnicowego nil' 
M/łmrot, który z salowego awanso-, lylko od naszy.ch towarzyszy. 
wał na kierownika tkalni automa· 
tyczne!. I tak na przykład iwrócili się do 

K d j 
nas z prośbą o interwencję robotni~ 

orespon enc a tow. Heleny Wr6- . . . 
blewskleJ przyczyniła się do W%moc- cy l;ó,11niei be2party1m) z krochma-
nlenla dvscypllnv pract w pnędzalnl larm. W k:o~hmalami pow~tala po· 
wt.-ontowej. w rezultacie krytyki tT7eba p17e3~c1~ -z .akordu na dnlówlc~ 
przeniesiono kierownika Tl:'l.ęsowakie I dla. podmeinema Jakości osn~wy. W 
qo, który był zbyt tolerancyjny w związku z lytn d"p11szczono się pew
stosunku do robotrrików nie prze- nych ni~dokładnoścł w wypłatach dla 
strzeqających uchwały 0 dyscyplinif' pomocników krochmalarzy. Robotni 
pracy. cy interweniowali w dyrekcji w tej 

spraWie, ale re7.ultat nie był widoC?:• 
Nie wszy11cy Jednak w naszych ny. Dopiero kiedy zwrócono się do 

za.kładach zrozumieli rolę, Jakit od- tow, Nowaclaiego, &ekretaraa pod· 
<rrywa korespondent l aa czym po- stawowej organizacji Nowej Tkalni. 
lega Jego zadanie. I tak np. zda• sprawa przybrała inny obrót. Sekre 
rzyła si~ u nas próba tłumienia kry- tarz partii skontaktował się z radą 
tyki korespondenta Gajewskiego, do- zakładowł&, która poprzez tow. Kiry· 
konana przez kierownika tkaJnl Roz· 1 sterę 1prawę załatwRa pomyślnie. Za 
wensa, Spotkało Ile to a oalełyłą leałośd, niewyp_ł_l!S_one pomocaj.)lopi 

krochmalarzy, będą , obecnie uregu.lo te rozwiązać. W roku ubiegłym ze- Nas1.e zadania surowadzaJą ~ę do 
w~ne. braliśmy bógaty urodzaj bawełny - tegio, aby~my !"ogli produkować ~ak 

przemysł no z posiada dostateczną nnjwleeej tkanin przy jak najm_niej
ilość kadr. Wifkszość przedsię- azym zdyciu &urowca i nnjwyzszej 
biorstw w okresie letnini doprowfl· wydajno8ci maszyn. 

Inny pnykład. Tkactka ob. Leo
kadia SzC'Zupak, bezpartyjna, nie mo
g4c uzyskać pomocy u majstra i sa
l owego w zreperowaniu krosna w 
tkalni 7.akardowej, udała się bezpo· 
średnio do sekretarza orqanizacji pod 
11tawowej on terenie ,,G", tow. Ple· 
karskiej, i prosiła o pomoc. W wy
niku Interwencji sekretarza organiza~ 
ej! partyjnej krosno zostało zrepero
wane. 

Te prt;ykłlldy W'Uazują, że nat!W. 
organizacja partyjna nie pozostaje 
głucha na głosy opinii robotnk:o:ej, 
rozumiemy bowiem dobrze, że nie 
tylko my l1c1..ymy masy, ale i sami 
uczvmy się od ma!!. Trzeba jednak 
stwierdzić. że Komitet Dzielnicy Fa
brycznej w nledostatcct11ym teszc:Mi 

dzlln maszyny do stanu wzorcoweiro. Realizacja zadań nn rok 19111 wy
A wlec s1>rawa po1ega obe~:nie nn maga od w11zystkieh pracowników 
tym, aby w pelni wykiOrzystnć &przy przemysłu włókiei\nic7.ego twórczej 
jające wartu1ki, zmobilizować wszyst i ofiarnej pracy. Nie ulega wątpli
kie wewrtftrzne rezerwy w każdej wości, że pracownicy przemysłu włó 
fabryce i walczyć o to, cby juź w kiermłczego nie bedll ezczrdzili sił 
pierwszych dniach nowego roku ttie dla wykonania postawionych przed 
tylko wykonywać, ale i !)rzekraczać nimi zadań. 
plany. Przykładem, jak należy wy- Wysoko wznieśmy l!lztl\ndar socJa
korzystywać wewnętrzne L'l'l'!envy, ·listyc:mte,:ro wapóbnwodnłctwa o no. 
powinna być praca naszych przodu- I we zwycięstwa na froncie prnry dla 
jących zakładów. Natomiast działał· sławy naszej ukochanej Ojczyzny! 

Ro~nie Nowa uta 
stopniu Zl'l)ftlował się prl!Cl\ korespon- d · ł k I k" • 
dentó'W TObOtniczych. Nie okazano - Zie 0 rq PO $ 1e1 młodzieży 
im nald:ytej pomocy w przezwyclę- . 
inniu ~Tlldnoścl, na które napotykali KATOWICE (PAP). - Murarz 'l 
w swofej pracy. Ograniczano się ty! I Nowej Huty, ZMP-owiec OUńskl, 
ko do luf.nych wytycznych, które wezwał ostatnio załogi hutn!c~e całej 
stawiano na odprn"rie sekretarzy, nie Polski do lepszej I wyda1niejszej 
kontrolując ich wykonania. Sprawa pracy dJa szybszego dostarczen!a -
krytvk! nie była przedmiotem obrad wszystkich potrzebnych matenałów 
egzekutyw podstawowych organiza~ - budującej się w rekordowym tem• 
cji I Komitetu Dzielnlcowego, pie hucte-glgantowL 

Uchwała KC l>Zl>R n1obiUzute nas 
obecnie do Jeszcze ~ywszego reago
wania nil wszystkie słuszne głosy 
krytyki i zażaleń, Jakie będl\ wysu~ 
wane prze:i masy pracują.ce, aby tym 
lepłeJ zwalczali wszelkie przejawy 
biurokratyzmu ł braki, aby usuwać 
wspólnymi siłami wszelkłe przeszko· 
dy, Jakie staną nam na drodze do 
re&lizacj1 Planu 6-letnłego. 

~· MARIAN Sll!DLAJ[ 

W odpowiedzi na apel Ozańskiego 
180 młodych robotników zorganlzo· 
wanych w brygadach produkcyjnych 
huty nKOSCIUSZKO'' zadeklarowa
ło udział w walce o dalsze podniesie
nie wydajności pracy, 

Wiele zobowiązań zostało Już 
zrealizowanych. 

M, in. btygada młodzieżowa, J>ra• 
c:ująca w walcowni drutu, która zo
bowiązała ilę wyprodukować w cią
gu jednego dnia 14 ton wyrobów 
ponad normę - wyprodukowała 34 

.... \ I tekrełan KD Fabrnzna tony; drutu, zespół konstruktorów 

pod kiQrownictwem Norberta Wttka 
- .zamiast zadeklarowanych 128 
proc. normy - wykonał w grudniu 
ub, r. 138 proc. ńormy. 

ZMP-owiec Norbert Rya, czol<>WT 
przodownik pracy, blacharz z od· 
działu budowlanego, który postano
wił podnieśł: wydajność pracy ze 190 
do 200 proc, ncrmy, wykonuje obec• 
nie 210 proc. nÓrmy. 
Duży sukces w walce o jako~ć J)rOJ 

dukcji odniosła brygada młodzieżowa 
ze stalowni, pracująca pod klerowrue 
twem pierwszego wytapiacza Hen
ryka Kowola, zmnleisza.Jąc ilość bra 
ków produkcyjnych do 0,9 proc. 

„Tak będziemy pracowali, aby No
wa Huta - polskd Komsomolsk -
stała się wspaniałym dzlełem rąk poi 
skiej tnłodziei:y" - powiedzial H-. 
IYk Kowol. "" 
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'. ·,24 l!lstopada ub. r. generał Mac 
Arthur zapewnił swych żołnierey że 
„gwiazdkę" świętować będą w do
mu. Po tygodniu - owładnięci prze 
mżeniem żołnierze Mac Arthura 
uciekali ku morzu. Wielu z nich nlie 
zdą2yło uciec. Leżą terarz, rz.e srlkla

·nymi oczyma, .iak leżeli żołnierze 
Hitlera wśród podmoskiewskich 
Śniegów. 

Generał Mac Arthur nie s.trzelał, 
nie uciekał, nie padał na ziemi.ę, nie 
drilał od .chłodu i przerażenia. To 
„półbóg". Nie na próżno wystrasze
ni jarpońscy loka.je zwą go „synem 
słońca". Co go obchodzi los Johna 
czy Jack.a, któTy nigdy nie wróci do 
domu? żołnierze umierają - on, 
„syn słońca", rzostanie żywy. 

Gdy skońcizył dwa la.ta - jego oj
ciec - generał Arthur Mac Arthur 
- rz.astrz.el'ił .Indiianina - mówiąc: 
,.Zawsźe strzelaj pierwszy". Ten te
stament ojcowski generał Douglas 
Mac Arthur wypełnia prrz.ez całe ży- , 
cie. „Żyć" \-- to dla niego zn·aczy 
„napadać". 

W Korei Amerykanie długo strze
lali nie tylko pierws:i,· ałe i ostatni -
do bezbronnych. T aka wojna odpo
wiadał.a całkowicie zasadom Mac 
Ar,thura. Jego komunikaty wojenne 
były pełne zachwytów. On .to dykto
wał: „Wcrz.oraj, w ciągu niecałej go
d~y potężny oklręt „Missouri", 
sbrrzelając z szybkością piętnastu ty
sięcy pocisków na minutę - wyrrzu
cH na miasto Ozondlżin ponad osiem 
set tysięcy tu.nitów śmierci i z.ni-
Szc·zenfa•1: · "" 

Gdy generałowi za~neldowano, że 
Amerykanie :a"'ZUdli na Ancrz.żu po
nad <Wl.ewięćdrzliesiąt sześć ton bomb 
i · że Anczżu już nie fusitnieje - Mac 
Arthur odpowiedrziaił: „Jestem IZU

pełnie zadowolony z wase.ej wspa
niałej roboty". W mieście Nacrzżin 
było kiedyś 40 tysięcy mies~kańców. 
Na to miasto Amery00an'.ie zr,zucili 
40 tysięcy bomb. Po zbombardowa
niu Naaz.żi.n - Mac .&-thur napisał: 
„Drz;ię'ki nasceym ZWYcięskim d!Zlała
nli.om - miasto Na<:ll.IŻin rz.osualo staT 
te z pOIWlierzclmi rciemi". 
Koreę narzywano nilegdyś „Krainą 

świeżego porainkcat'. Og!ień i :noc pray 
nieśli tutad Amerykanie. P.rzytoczę 

kilka zeznań, nli.e Koreańczyków, nie 
Chińciz;yków, nie radrzliecld.ch ludzi, • 
nie komunistów - ede rr.eznania sa
mych Ameryka.nów i ich sojuszni
ków. 

-, 

_, Ilia Erenburg 
-, 
_I 

me ulegną - .MZucić ~a· nich bom- . bombami ,;pOprawiać" cudie· tyci• 
bę ·atómową!" Pnytaknęli mu chó- - obracać kwitnącą zi~~ w po
irem i senator Morse ' i senator O'Ma'"' pioły i zgli.s .. cza, •a żywych ludzi w 
hon, którzy dodali: „Trzeba posfa- trupy? . . , 

„W Seul~, łdóry stal się ipliekłem 
- ro.zgrywają s'ię wstrząsające sce 
ny. Wśród !l."uin i popl.iolów słania
ją się mężCllyźni, kobiety i dzieci. 
Chronią się w zawailonyc_h domach 
lub lerżą wprost na ulicy. Szcze
gólnie trag.f.c:my widok przedsta
wiają ra.nione dzleci, które umie
rają ~ bruku, bez pomocy. (. ,Uni
ted P.ress", 24 wrześll'ia 1950). 

„Z lotu ptaka stolica pół;nocnej 
Korei wygląda jak mias"to, w któ
rym króluje śmierć. W samej rze
czy, to już nie m iasto, to rzłowie
s=e widmo za1?ład:v. Jest godzina 
6 po południu. Lecimy na wysoko 
ści 1.200 metrów. Żadnvch O?..nak 
żyda. Ulice wyma rłe. Cah• Phe
niMJ - to trup na dwóch brze
gach 1'2ek•i. '~szrcl1•ie ro7.Walinv i 
milczenie". (P. BoHe ... Associ~ted 
Press"). 

poruszać. Badanie polega na biciu 
kolbami lub bambusowymi pałka

. mi, na wb:iijanli.u gwoździ za parz.
nokcie.„ Rankiem, podcrias bada
nia, złamano kolbę l~aralbin.a, ude
rriywszy aresztanta po plecach. Bi 
_to kolbami dwie kobiety. Jedna 
z nich trrzymała prey piersi dzi.iec
ko. Taikie sceny m00na ogłądać w 
całej Korei (angielska gazeta „Ti
mes", 25 października). 

„Trudno mi opisywać straszliwe 
warunkii, w jiałcich żyje tr:Zysta ty 
sięcy mieszkańców Dol.iny Prrzera
żenia. ~rzypomina to dantejsk<ie 
piekło: wycie wygłodniały.eh ludzi 
i obojętność amery.kańskich żoł
n.ierzy". (Chairles Fairevel'l, kores
pondent francus~iej g1a~ety „Le 
Monde"). 

„ Wśród aresztowanych znajduje 
się 1200 kobiet, crz.wa.rta część 

„Dysponując środkami, które to karmiące matki, z dziećmi u 
znajdują się w naszych rękach - pia-si„. Id>zie oto Koreańczyk . 2 rq 
bardzo łaitwo zetrzeć z powierz- ko.ma związanymi na plecach, za 
chni 11iemi takie miasto jak nim idzie jego żona, przywiąznnn 
Czondżin. Jest to straszne dla do męża łańcuchem. róvmież ze 
tych 90 tysięcy · ludzi. którzy żyli zwi<17anymi rękami. Kobieta dźwi 
w tym mieście. O ile chodzi o na- ga na plecach dziecko. {„New 
szych młodych a!l'tylerz:vstów - York Times" 28 październ'.-
to sprawa dla nich jest 1-:1k prosta. ka). 
jak zwykłe strzelanie do tarczy" Pnzeżyliśmy potop hitlerowski. Pa 
(„United Press", 16 październ ika). miętamy SS-manów. którzy palili 

„Milasto Sindżu liczyło 140 tysię- miasta. Pamiętamy gestapowców, 
cy mieszkańców. Nas·i lotnicy pra- którzy wbijali gwoździe za paznok
cowali energi07.nie. Nie licząc cie. W tych strasznych latach ani je
bomb burrzących - zrzucili na den czlowiek na ziemi nic mógł spać 
miasto 85 tysięcy bomb zapalają- spokojnie. Wszystkimi targało sumie 
cych. Płomień o nieZ\vykłej sile nie. Lud7.ie pytali: - k iedy będzie 
wzbił się ku niebu. W sztabie ge- położony kres pog·airdzie człowieka? 
nerała Mac ArthuN. powiedziano Gdy czytam o bestiiaJJ.sbwach w Ko
nam, że była to najws.pan:i'ailsza ro rei wstydzę się przed swymi bliski
bota podczas całe.i koreańskiej mi, przed przyjaciółmi, pnzed nie
kampanii i że Sindżu już nie ska.lanymi, dobrymi lud:mni., którzy 
istnieje nia ziemi. („Washington zgim.ęlti pod Stalingradem, pod Rże
Post", 8 ldstopa-da). wem, we Francji, wsrzędzie, gdzie w 

„Dziesiątlki koreańskich miast owych CtŁasach ginęli ludzie. Oni po
zbombardowano i e.inis:łczono. zo- legli za to, a:by nigdy więcej nie by
stał po nich tylko gruz i popiół. ło podO'bnie wstrętnych rzjawlisk. 
Od trzech tygodni półtora. miliona Strach mnie ogarnia - stooch nie 
mężczyzn, kobiet ł dzieci tuła się prrzed Mac AlrthUJrem i jego 'bomba
bea dachu nad głową. ( New mi, ale strach przed fa~tem, że on 
York Times", 15 październik~). j~szcze 3-sbnieje, że ma, wspólników i 

, Wid-z;iafom jak zabioano ludzi I na!ladowców. StTach mnie ogarnia 
zatrzymanych na skutek denunoj~ i w.styd ~a Am~rykę, rzl8: jej .prosty 
cji... Więzienia Seulu przepełnio- naród, nll!lwny, l w głęb1 duszy da
ne. Widr;o.Jiiałem 60 ludzi stloczo- bry, ale oszukany potwornie, da
nych w celi o wymiarach 4 metry prowadzony kłamstwem do tego, że 
na 3. W drugiej podopnej celi, na- prey1ldasku~e mordowaniu dzieci i 
liczyłem 54 kobiety i 12 chłopców. torlurowan'Lu matek. 
W mojej obecności rozstrrz.elano 25 Wiemy, co wojna prrz.yniosla Ko
mężcrzyzn i 3 kobielly. Luezie, ei rei. Posłuchajmy teraz Aaneryka
ntlę wiedzieli, o co się ich oskarża. nów. Niechże oni sami .powiedzą, co 
Wid?Jiałem kobietę z zaiw:iarz.anymi wojna przyn'iosła Ameryce? 
na piersiach irękoma, kobiei'ę, któ- Ekoi\omista·~RogeT Robe'son piSze 
re. niosła na plecach krzyczące w „New York Times": Gdyby nie 
drz.i.ecko (angielska garieta „Daily było wy1>adków koreańskich, które 
MirrO'l'", 6 l!istopad1a). ożywiły business, dały pracę lu-
„Mężczyźini i kob.iety, oskarżeni dziom - kryzys już by nastąpił. 

o komun:i2Jlll, poddawani są tortu- „United Press" donosi, że podczas 
rom. Wszystko to dzieje się lPOd trzech miesięcy wojny koreańskiej 
sztandarem \Na'l·odów Z.iednocz,o- obroty w Stanach Zjednoczonych 
nych. ChaT.akterystyczny jest przy ule.gły siłn.ej zwyżce. Trust Dupon
kład Beopheunga - więzienia pod ta podwyilszył swoje dochody rz.e 135 
Seulem. Zna1jduje się tutaj 6 cel milionów dotairów - do 2~0 rnilio
o rozmiarach 5 metrów na półto- nów. 
ra metra. Stłoczono w nich 277 W „Daiły News" niejaki :ąearl pi
mężc~yzn i kobiet ri: siedmiorgiem sze: Od chwili.i irozpoozęcia akcji po
niemowląt. Ludzie ci nie mogą się licyjnej w Korei magazyny i sklepy 

wić ultima.tum jednocześnie i Chi- Każdy naród, jak każdy zwykły 
nom i ZSRR". Senatw P~per go- człowiek - ma swój charakter, 

- pełne są klientów. Wszędzie pa- ł b nuJ·e ruch nie-·....a..ły. N" ....... ~e na- il"ąco popar o u IZaleńców: „Nie swoje skłonności, swoje słabostki i 
'"'"J'"" """'" • .,.. wolno być głuipio 1)1'7JeC7JUlonym" - swoje zalety. Możemy uważać ma· 

rzeka, wszyscy są zadowoleni. Nasi dodał. Senator Brewster uznał, że rzenia młodzieńca z Filadelfii · za na· 
sławni chłopcy, po powrocie rz: Ko- ?OOLna &ię obeóść wogóle bez dyplo- iwne ale nip;dy nie życzymy mu złe 
rei, rzobaczą w domu wiele nowych 1111litycmej procedury: „Znructliśmy go. Jakże więc pogodzić się z tym, 
rrzeczy. Ojciec jednego kupił nowe -at01Inową bombę na .Tapońmyków i że codziennie, co godzinę, w sena
auto, ostaifm:iej serii. Zona innego m skutki były l'lbawienne! Dlaiczego nie cie, w gazetach, w radio - luchie, 
kupila nowe meble do sypialni. Sło- zrobić tak t.amo z Chińczykami?" którzy potracili głoWY, którzy po· 
wem, życie stało się lepsze". Senator Rwsel stwjerci2ił: ,;Nie jest tracili sumienia i serca - nawołują 

„Da!i<ly News", natura•lnie, .P1"2e- wyklumone, że bomby atomowe bę- wciąż do nowej wojny. Jak pogo. 
sadza. Jeśli na wojnie 21arabiaiją fa- d·ą wkrótce 1.ll"ZUcone na Chiny". dzić się z tym, że ludzie ci prop0>-
brykanoi - to nairód wpada w ubó- · · · · ły • · t t 
t iM

• Mógłbym c•..toW'B.ć . daleJ· wypowi·e- nuJą zanuemc ca sw1a w pus :y-s wo. ' owią o tym nie ra~eccy J' • ,.,;„ od~b "' · c · 
k dzi panów senatoro'w. w USA J'est ......... - P " ną n.o.rei. zy mCY.Z.D.a e onomiści, mówi o tyan sam pan po' godzić s· 'l · ---• 

H wielu senatorów 1 w1"elu poz·bawi·o- ię z my::; ą, ze na =e oover. Magazyny są pelne klien- w"e"'-·eg · t to· . ...., __ ~...,,.. • nych rozumu. I ..... i o pans wa s Ją ]"'-11......,.,wut 
tow - bo obvwatele UiSA boją się które łakną wojny, jak sępy łakną 
zntknięda towarów. To nie jest I cóż uczynił prezydent USA? Czy mięsa. ' ' 
PTZedświąteca,ny !!."Uch - to wojenna powstrzymał tę wstrętną i niebez- Mac Arthur nie tylko móWl, on 
spekulacja. Obywatel kupuje wszyst pieczną zabawę? ' 30 listopada uspo- zdołał już wiele uobić. Sądzę, ~ 
ko - co może. Dźwiga do domu S2a koił Mac Arthura i rozwścieczonych Mac Arthur sypia spokojnie. Ten 
fy i rondle. Jego dom jes7,cze stoo senatorów. Pfill . Truman powiedział: „syn słońca" jest przeświadczony o 
nietknięty, nie spalono go fosforem. - Rozpatrujemy sprawę użycia swej bezkarności. Wierzy w stare 
\V tym domu teraz rzeczywiście - bomby · atomDwej ... " powiedzenie, że „generałowie' umie
zjawił się no"l.vy fotel, względnie no- Słowa p. Trumana wywołały w rają na własnej pościeli!'. Zapom
wy wazonik. A co się tyczy busines- świecie huragan oburzenia. W kra- nial jednak . o Norymberdze, o ' tym, 
smanów - to ci panowie rzeceywi- jach zachodnie.i Europy robotnicy ~e i generałowie mogą 1nriiera6 ina-
ście nie nadążaja z sumowaniem do rzµcali pracę, setki tysięcy ludzi wy czej. , 
c-hodów. ich żony nie nadążają z wy legło na ulice - · gromadzili sie Chcę więc powiedzieć - tym, którzy 
dawaniem pieniędzy. C i panowie pi- przed bud~•nka.mi amerykańskich jeszcze bezpośrednio nie umaczali 
~zą w swoich gazetach: „Druga po- pl:>.r.ówck Clyplomatycznych. W Pa- rąk we krwi, politykom i spekulan
łowa roku 1950 nie zawiodła nadziei ry:t;u, w starych, zakopconych do- tom, senatorom i giełd7li.arwm:· opa.
sfer finansowych Ameryki. (, .New marh z krt}tymi schoclami, w " do- mięta.jcie się! 
York Herald Tribune"). mach, które są. kroniką. wieków, Jeśli chcecie zarabiać - szukajcle 

Powtarzam: strach. że na świecie burz, mił<!śei. głodu, szczęścia i pieś- spokojniejszego towaru. Handlujcie 
is! nie.ią tacy ludzie. Ale trzeba znać ni - zbieral:v się kobiety, pisząc li- lodówl{ami albo szelkami - ale ' nie 
prawdę - i piszę da-lej: Mister Da- sty pebie gniewu. Niosły te listy na czepiajcie się ludzkiej krwi. Mówiąc 
v~ Sarnoff _ pnzewodniczący „Ra- plac de la Concorde - do ambasa- waszym językiem - powiem wię
d10 - Corporation of Ametica" _we dy pana Trumana. cej: - życie zabójcy nj ewiele war
dług tytułu jest - generałem bry- Niektórzy senatoro\\tie - doszed- te! Takiego życia · nie ubezpieczy 
gady. To wielki businessman! Zara- łszy do paroksyzmu wściekłości - żadne towarzystwo· a6ekuracyjne. 
b'ial w życiu dosłownie na wszyst- zawahali się. Może odezwało się w Jeżeli nie możecie pOW.słrZYm~ się 
kim: na elektrycznych aparatach i I nich sumienie?. Nic podobnego! Przy ?d _gniewu, czy.stnc,bu, jeśli• mo 
na uśmiechu hollywoodzkiej Bebe I pomnieli s~bie, że bomby mają WY· głzecie za.

3 
~nowac ~ad so6bą :- nie wy. 

Daniels, na akcjach „General Elec- pisane adresy: - bomby przezna- asza. c~e przemowie , .nie ~e 
tric" i na „planie Younga". Terarz czone są dla Rosjan! Na pytanie, artykuł~~· al~ _udaJcle ~ę do 1~
chce zarabiać na telewizji. Postano- gdzie lepiej zrzucić bombę - se- rza. Ju:i: lep1~J zwo~~c konsylium 
wił nadawać przez teleradio s·ceny nator Morse odpowiedział: Rozumie neurologow, mz m6wic szaloo.e · r• 
z walk w Korei Oto urywek ~ wy- się, na Rosję!" . , . . czy . . na k-0lej~ej _konferencji praso-
wiadu wydr k g 'd · w t ił kr'l kl . · twe1. Czas naJwyzszy zrozum.leć, !e , u owane o w paz q;ier- „ ys ąp o ma er.ow, super- me wolno grozi6 na.rodom, jak IJ'O-
~oy~ numerze „American Mer- spe~lant - prezy~ent giełdy „New.

1 
zi Ilię u was krytykowi m'wlY.dllle

York. - Exchang~ , p. Trasl?Y· . .Te- mu, do którego jeden z wasą-oll ,_ 
Redaktor Moskoy: Generale nie gomosć ów zarabia. na asfalcie i. na · tlemanów napisał nieda.wno Ust _ 

da;wno drukowano waszą wYPo- kauczuku;_ na oło;-viu. i na pszem~y, lntel'oc1ny cywilłzowaneJIG ozlowfe. 
w1edź o koniecrzności nadawania na ludzkim pocie i na ludzkich ka 
fragmentów wa~k w Korei za po- łzach. Zarabia również na krwi Ko- Ńa was spoczywa odpowiedzi.al
mocą telewiQ:ji. Może pan nam reańrzyków, ale . lęka się, ie w Ko.rei ność nie tylko za wasz businem. 
objaśni tę sprawę srzc-zegółowo. zabraknie. kr\\-1 dla jego aoc~od?w: Was wybrano, wam powierzono Io
Jak będz:ie wyglądała cenzura i l8. gt'tldt~.1a P·. 1:'asloy .~Wiedzi~ł: sy waszego kraju. Ja wiem, że je
kiedy wogóle roopoc:z:niemy 2e- „~ie ~ozemy zyc 5.~~0Jme, dopoki steście zakamieniali giełdziarze! Nie 
anse? t;iie zru~zczy~y Ros3i_. 

1 
• • wzrusza was płacz ma.tek nad bne-

Gen. Sa.rnoff: Powiedzia~bym, Tacy są CI panowi~. _Ni~zego me gami rzeki Jalu! A:le pomyślcie o 
że 'F ,ol:>.ec;nej ~ chwili łntdno jest ~rzeba dodawać: sami siebie ukazu- d7Jieciach Nowego Jorku! DzłecL..ty
transmitować obrnzy pr.zez iPacy- Ją - ;-rszyscy, od mało poczytal- ją nie tylko w P.ekinie i nie tyllio 
fik crzy p:trlez A·t1antyk. Należy ne~o prezy?enta, do szalonego gie~- w Moskwie. w N<>wym Jorku ·rqw
w,plerw zbudo~ać -stacje retrans- dz:arza, od Mac Mthura do tele.WI- nież żyją dzieci. PnestanC1łl lrCl!dć 
mitujące. Musimy ptlmekać, póki zyJnego gener::tła ?~~ady. Ja Jed· śmiercią. Ludzie chcą żYć, ludzie-' 
takie stacje nie rz:ostaną wybudo- nak · che~ t~raz mowie 0 czymś in- chcą słyszeć więcej wycia wojen-
wane. Technietzinie jest to jednak nym: 0 zy~m: . nych hien. 
drobnostka. Sprawa zaś cenzui-y ~namy zyCte zw_.ykłego a_i;ierykai:- Myślę 0 moim kraju, o moim na
leżeć będzie w mkres;ię władzy lto sk1ego chłopca, ktory chodą;i na um- rodzie który kocham po.nad wszys'
mendanta danego odcinka f:rontu. v:ers~tet, albo siedzi. za bankowym ko, dl~ tego, że to mój, naród. MyA-

Red. Moskoy: Może nam pan bmrłtiem, albo praicuJe pmy frer;1arce. lę . również 0 innych narodach · 0 fn· 
opowie o szczegółach technicz- Chłopak lubi -piłkę noZtią, lubi ki- nych ludziach dałcldch i bll-skicb. 
nych? Crzy to będwie w porządku, !10, rumieni się przy spotkaniu z Myślę równiet o Ameryce. 
gdy na przykład będrz.i.emy pok~y Jasnowłosą Jenny, marzy, aby za Wszędzie mam wielu . pmyda
wać sceny rz walki C<Lołgów-ro- !t'zy ~ata kupić. sobie ~aszynę i po- ciół - 'Zwykłych i niezwykłych l~
dzinie amerykańskiej zajadadącej Jechac na Florydę, moze z tą sarną dzi ludzi o różnych włosach o róz
śniada.ni.e? Jenny. On żyje swoim życiem. Nie ny~h myślach o różnym ~posobie 

Gen. Sa.rn-oft: Jeżeli to będzie wolno śmiać się z . jego życia, nie życia - ludzi', którey stali się so
bitwa, w której my odnos:imy zwy wolno· mu ' grozić. To życie nalęży bie nawzajem przyjaciółmi dla .tego, 

• cięstwo - 1:o wszystko ,będzie w do niego. że nie chcą oddać. swego życia na 

Fałszerze mlodos· c·1 ze r·o·m s k1• e •o porządku! K~~- ~~;ile;ę -~ł~~ypr~!:'11~kży~ tuż~cieoddr~f~~~~· ~~!.~ża~~k~ 
., 6 ~r::~:t~r~;!=t a~osr~~ik-:o:~ ~~ ~:dJ~~{lac~°i~~ ~zi~~~y~/1~f; ~~;~y C:o~~li~ ~ęc':ziięl~~si:~~ 

„., podobna do Jenny. Czytał, d·1mał. liśmy_ obronić pokój! 
Niedawno obchodziliśmy 25 rocznicę 3mierci Stefana Żeromskiego, iż „Dmowski i Żeromski dzielili między bietę idącą na stracenie z niemo- Miał swoje myśli, swoje marzenia. Artykuł powyższy byl :zamies:zc:o-

wielkiego pisarza, którego „pasja uukania prawdy, gniew i gorycz de- siebie historię i literaturę" na wykla- wlęciem u piersi, dywidendy Du- Kto śmiał go zabić? Kto ośmielił I ny w noworoc::nym. numerze pismc 
maskatora burim.azji, ból i współczucie dla cierpiącego człowieka - dach dla rzemieślników. IPQ.nta, nowe meble w domu IŻony oti się twi-erdzić, że należy pociskami, „Literaturnaja Gazeta". 
spelzi,iałr, niewątpliwie funlreję rewolucjonizujqcq, służyły sprowie po-- Pamiętnik d~mnskuje to kłamstwo. cera i pana Davy Sarnoffa, który · --------------------------------
stępu i wolności". Żeromski wspomina 0 Dmowskim tylko p!l:oponuje nadawać amerykańskim 

. Żeromski ::a swe oskarżenie rzucone „światu starego łotrostwa" był raz mimochodem, jak o jednym z wielu widzom sensacyjny spektakl: krew, 
d kc K b dzics-ia.tko'"' znanych ze sły~zeni"a studcn śmierć i wojnę. Pirosrz:ę każdego czy-z11ie11.awi zo11.y przez rea ję polskq. u ły pomyj wylewała klika kle- " 0 telrrik · 'li te · b d tów warszawskich. Co tu zaś mówić 0 · ·a, Jes wiersze ę ą prze-

rykalno-endecka na autora ,,Ludzi bezdomnych" i „Przedwiośnia" za · d thnnaczone na obce języiki - prosrz.ę 
jego życia. Po śmierci jednalc, do której niemało pr:r:yczynily się szy- „ser ecznym kolczeństwic", „duchowym crz.ytelników francuskich, angiel-
ka lski . b . .• ł '" od . D k .. "ł wal oddz'iaływaniu" i „współpracy"! Wyhla- sk1'ch, pr~nę W.S"YStkich łud"1· o od-ny po e1 urzuaz;p, otry z tzw. nar owe1 emo ·rac1i usi o y d v""' „ ·.o ,.. k" k d d Y. oŚ1_.via.tow. e i~tot.nie prowadził_, ale by- powjedź: Ozy m.w...a tych ..,·„no·w na L<eroms iego o ·raść w o atku z l·.ego uczciwego imienia, „odbrązowić" l łL D ~h„ .,.. na3mmci me w rn m · mowsk1ego. zwa.ć ludźmi? 
vo złodziejsku i uczynić „swoim", „endeckim" pisarzem. N 

iena,~iclząc ~urżuazji i. ob_szarn'ictwa I W Korei nie pr!Zyg0otowuje się dziś 
- zdunuałhy. się żeromsk1 1 obur~ył I telewfaji! Ucieczka i śmierć żołnie

ścią zakrzątnęli się burżuazyjni krytycy kłamstwem„ . .1akohy wraz z Dmowskun rzy Mac Arthura nie będą pokazy
wokół zafałszowania zy" ciory~u pisarza. układ0ł „ „p1envszy ramowy program wane amerykańskim rodmnom - za 
„Udowocl'nić", że Żeromski w swej dzia- wszechpolski, który z cza.sem >lał się jadają.cym śniadanie, CQ";y kolacfę. 
łalności życiowej był „endekiem", że podstawą programu Stromuctwa Demo- Nikt nie opisze w amerykańskich ga 
„w.spółpracował" .z przywódcami Naro- kratyczno-Narodowego". zetach, jaką to choinkę przygoto
dowej Demokracji - oto, co się zama- Nie tylko, że żadnego podobnego pm- wał swoim chłopcom „syn słońca". 
rzyło funkcjonariuszom burżuazyjnej gramu 11·1c „układał", ale karty jego ów· Dowiedziawszy się 0 rozbiciu 
„nauki". ' · k M A th · czesnego dziennika przepełnione są sło- s~c.n wo.is .' _ac r u~ me srnu: 

Od zamówienia do realizacji - prosta wami odrazy i oburzenia przeciw rcak- cił się. PowiedZiał: „Mus1my zacząc 
droga. Skoro tylko śmierć pisarza ,uwol- cyjncj, ciemnej klice magnacko-bur~ua· nową woj_nę!" ~yg~ąda to na mali
niła endecję od obawy zdcma5kowania zyjnej. gnę, a le Jednakze Jest prawdą: wi-
fałszów ~ Stanisław Piołun-Noyszewski „Dwór w Oleśnicy _ pisał w dzien- dząc, że Ameryka przegryWa wojnę 
·vydał ... 1928 rok ll. " a.f"ę pt St I z mal<> Kore<>., l\łae Arthur nroponu-' " u w„r ·1 • " c an niku - „. jest z.biorem wszystk1eµ;o gno- '" "" "' 
Żeromski. Dom, dzieciństwo i młodość", i·u, .iakic wydzieliło kicd"kolwiek szla- je rozpoc11:ąć wojnę z wielkimi Chi· 
kt• b k · h t • ł' · · ' nami. On wie swoje: „Tm.eba. stl'2eora z ra u mnyc ma cna ow oswiet chectwo. Nikczemność moralna, zbiór 
l · h -• d · • l · lać pierwszym! Żyć to znaczy na.pa-a)ącyc rm.o z1encze ata pisarza, przez wszystki.e3° na.1·!!:runtownieJ0 SZ<'J0

, 11a1"wszecl1 dł · h d "ł l d - dać!" W 1935 roku ameryka11ski se-ugi czas uc o ZJ 8 za E owo praw Y 0 stronniCJ0

SZCJ
0 "„łupol", nicos'c' patriotycz-

b. ł d • · ż ki , · nator Gerald Hay powiedzioał: „Ge-przc icgu m 0 osci croms ego. na, ślamazarn ość ·i przv. kład, zacz.v. n, roz-. · ner.al Mac Arthur lubi wojnę, jak 
Dopiero odkryte niedawno 1 w części sadnik nierządu na sześć wsi okolicz- sęp lubi mięso". 

opublikowane młodzieńcze pamiętniki nych... Padnlcy". Ko.rea może plonąć, żotnieme mo-
pisarza wykazały, jak bardzo zakłamana I ta ocena społecznych rcr1rcz~11tantów 

T • " St f ż J • l!ą umierać - ,,syn słońca" łaknie worezosc e ana eroms •tego - była cala ta biografia pióra Noyszew- endeci'i przcwi3'a się z 3"cdnaką ostrościn. - ' · lk" k · · l b ·· · b ludzkiego mięsa. wie icgo os arzyc1e a urżuazJi 1 o - skiego, jak wiele zawierała fałszów 'i przez wszystkie karty dziennika. ,,To · · d h d · · 1 Szalonego człowieka, którego w szarmcl:wa, ruestt·u zonego u z1c1c a su zmyśleń, nagina,"ących życiorys Żerom- nic Polak - pisał o znanvm wówczas · • b ł · ł h I d • , karżdym innym społeClleństwie daw-nucn - Y a ze zrozumrn yc wzg ę ow skiee:o do celów politycznych endcc3·i. hr. Popielu - on klmc tylko po polsku, 
f ł · l' k - no by itzolowano - popierają w a szowana przez nac3ona !styczną ryty- Przede wszystkim więc uczyniono rolo ho nol kic chamy po francusku nic u-
k b Z ł d 1 

" Ameryce dz.iałaaz:e państwowi, busi-
ę urżuazyjną. ,aciera a ona emas ca- dego Żeromskiego „serdecznym przyja- rnie3ą, trenuje konie na sposób angiel- nessmeni, którrzy potracili głowy od 

tor<ski sens pisarstwa Żeromskiego, usi- ciclem głów11ego prowodyra endecji - ski, n myśli r;a sposób papieski". zachłanności, maniacy u:ważający 
łowała sprowadzić jego wartość do pięk- Romana Dmowskiego. Napleciono wie- Tak. umiejąc ocenić klasy posiadają- się za półbogów, przerażeni para
nych, a „nieszkodliwych" opisów }ll'ZY· le kłamstw o „duchowym" oddziaływa- ce, łączył s'ię Żeromski najlepszymi UCZll noicy. Dowiecraiawszy się o nieslaw
rody, liryicznych wyznań samotniczych niu „wielkiej indywidualności" Dmow-

1 
ciami ludzkimi z dolą wyzyskiwanego nym zakończeniu marszu do granic 

i. se?.,tymentalnych ubolewań nad „ubo- skiego na pisarza, 0 r?.ekomej ich ' „współ proletariatu wiejskiego i jak najdalszy Chin .Ludowych - senator Bridges 
g;nm • pracy" w dziele „oświecania ludu war~ był myśli o współpracy z Dmowskim i oświadczył: „Tnzeba bombardować 
· Ale nic tylko oskarżycielskie utwory szawskiego" ideami nacjonalisty_cznymi. o „wszechpolskim" programie ucJCmię- Mandżurię". Prrzywó_dca republikar-
Żeromskiego poddane . zostały tyjn fał-1 Nic bacz11c na prawdę, endei:ki biograf żania mas p_raeująeych. nów - Stassen rzaproponował: „Po-
azerskim operacjom. Z równą gorliwo- z niezmąconym spokojem komunikował, Andrzej Wasilewski. stawić Chinom ultimatum! Jeżeli 

Portret Mac Arthura 
Jtys, ruc. 



PSS UJ GłoUJnie . Wzrośnie ilość zakładów 
zbiorowego żvwienia 

··. oczyszcza si~ z wrogich elementów 
W drugim roku Planu 6.-let 

niego wybitnej poprawie uleg
gnie zaopatrzenie świata pracy 
w artykuły codziennej potrze
by i przemysłowe. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
22 - Pow. Kom. M. O. 
31 - Pow. Rada Narodowa 
32 - Pow. Zakł. Blektryczn1 

· 33 - Miejski Posterunek MO 
41 - Sua! Pofarna 
50 - Mjejska Rada Narodowa 

102 - Prezydium Pow. Rady 
NModov1ej 

20 - SzpltaJ PowltitOW"Y 
31 - Ubezpieczalnia Społeczna 
.91 .- Urząd Zdrowia 

W ubiegłym roku, PSS w Głow 
nie powiększyła sieć placówek de 
talicznych i zakładów · przetwór
czych. Przybyły dwie piekamie, 
masarnia, bar. sklep na Borówce 
i w Osinaoh. przejęto dwa s~1epy 
PCH. Usprawniło się zaopatrie
nie świata pracy \V a rtykuły pierw 
szej potrzeby. Coraz ·rzadziej to· 
war ze sklepów dostawał się w 
ręce pokątnych handlarzy. Były 
to niewątpliwie ·sukcesy. 

Remanenty jednak wykazały, 
że nie było tal\ dobrze, jak to so· 
hie wyobrażało kierownictwo 
PSS. Ujawniono np. wielkie 
zapąsy sznurowadeł i gumv (pod· 
wiązkowej), to jest tych arty~u
ł6w. rzekomo których inwsze bro 
'k.owało, W sklepie z obuwiem 

T rzymiesiączne kursy dla kierowników św1et11r. 
w spółdzielniach produkcyjnych 

stwierdzono wielkie ilości obuwia 
letniego, .podczas gdy mieszkl\ńey 
Głowna udawali się do Innych 
miast po obuwie zimowe. W ma• 
sarni stwierdzono „manco" w wy· 
sokości blisko 180 tysięcy 21łotych 

DLACZEGO? 

JUż latem ubiegłego roku ,1Głos 
Robotniczy" alarmował, źe towa. 
rzysze z głowieńskiej PSS źle rea
lizują linię Partii. Poddano wów· 
czas ostt'ej krytyce m. in. polity· 
kę ,pers-0nalną PSS. i lekceważe· 
nie ziiiradnienia walki o nowe ka· 
dry, Krytyka ta poskutkowała o 
tyle. że drobne n.iedoclągnięcia 
zlikwidowano. Zarzuty powdniej 
szej natury :i:arząd PSS cbył 
stwierdzeniem, że „nie jest wcale 
tak ~le". 

i niektórzy członkowie zarZJądu 
uwa~łlląc, ie taka decyzja jest 
krzywaiąca. Aby ich sobie nie 
„n.arazić", prezes. Gumińslti pole
cił kasjerowi sporządzić li.st~ ·wy· 
plat według swego uznanja.. •tak 
slę też .stało. Rezultat - zmniej
szono poważnie wypłatę mniej za
i·abiającym, by nie skrzywdzić 
„grubych ryb'\ .Józefowi Szczer· 
banowj wypłacono, zamiast 495 zł 
- 322 zł, potlobnie i innvm mniej 
zarabi~jącym. Natomiast Nowak, 
członek zarządu, który z<irabia 
724 ił, ott·zymał wy;płatę o 75 zł 
mniejszą, a drugi członek zarzą

du, Smieia - o 131 zl mniej. Pre
zesowi Gu.mińskiemu kasjer nie 
wypłacił tyl~ lM zł, choć zar-a· 
bia on pon3d tysiąc zkityc!l. 

To, że członkowie organizacji 
pod.stawowej w głowieńskiej PSS 
~ie potrafil i w porę przejrzeć na 
wylot takich, jak ob. Gumiilski, 
jest dowodem braku czujności kla 
sowej. Upajanie się zewnętrznymi. 
cnwilowvmi sukcesami mu. 
siało w konsekwencji przymęść te 
lW rodzaju bilans, 
Choć późno, tow~rzysze wyciąg 

nęH wnioski z popełnionych błę• 
dów. Usunięto Gumińskiego z sze· 
regów organizacji partyjnej. Po
stanowiono obsadzić odpow;edzial 
ne posterunki w spółdzielni wy
próbowanymi towarzys1,ami, Na· 
leży się spodziewać, że nauczka 
roku 1950 nie póidzie w las Ot'ga· 
nizacja partyjna w PSS cze rpiąc 
doświadczenie z popełniony::.h bł-ę· 
dów. pełnić będzie właściw:e swe 
zadania. Jel. 

W porównaniu z rokiem 
1950. sieć sklepów handlu u
społecznionego wzrośnie o 12,3 
procent. 

Liczba zakładó;, zbiorowl!gQ 
żywienia podnle$ie sit; o '42,6 
procent. 

Ze wzrostem siły nałiywczej 
mas pracujących, progresywnie 

· wzrastać będzie ilość rozprowa 
dzanych towarów. 

Śpółdzielcy ....,.. Z'!-Vi~kszajcłe 
swe wysiłki i podnoście kwalł 
fil:cacie zawodowe! Walczcie o 
socjalistyczne oblicze naszego 
handlu! 

W trosce o rozwój życia kultural 
no-oswiatowego w spóld2ielniach 
produkc.yjnych Zarząd Główny 

Związku Samopomocy Chłopskiej 
0rganizuje 3-miesięczne . kursy dla 
kierowników swietlic w gospodar
stwach zes1::ołowych. Na kursach 
tych, które rozpoczną się 8 stycznia 
br. w ośrodkach szkoleniowych 
ZSCh: w Rudziskach woj. olsztyn 
sk.iego. Nieświeciu woj. budgoskie
go. Giżycach woj. warszawskiego, 
Lubiach Górnych woj. katowickie
go. Woli B!ędowej woj. łódzkiego 
oraz w Pawłowicach woj. kie\ęciUe 

I oto teraz, po upływie pół ro
ku, fakty potwierdzają ~dtmznoś~ 
postąwionych ~arn1tów. K~m bo· 
wiem by? kierownik masarni Bil
ski. u którego stwierdzono man· 

go. przeszkolonych zostanie około co? - Właścicielem masarnl. Dla• 
360 osób. czego w piekarni Nr 2 psuły się 

Oczywiście tljkie „kombinacje" 
nie spodobały się nikotnu. Naj· 
srnielsi z pracowników zaczQli 
więc r,tłośno protestować. I ro wt.e
dy robi prezes Gum~ński? Przyno
s~ z domu ·aoo zł i polęca kasjero# 
wj wypłacić im, „aby więoej t\łe' 
krzyczeli". A1e takie zalatwienie 
sr,irawy nie rozł1;1dowa,lo tej spra·· 
wy. Wl'Zód pękł. 

Załogo budowlano w Ozorkowie 
wykonała plan roczn1 w 105,5 1proc. 
Załoga budowy PBZPC w Ozor Dużą aktywność w walce o wyko 

kowie. rozumiejąc; c,loniosłe znacze- nanie przedterminowe planu roczne 
nie Planu 6-letn.iego, gorąco zab~ała go wykazał maistf'r budowy, Józef 
się do Jego realizacji na swym od- Bartczak. który dla uczczenia II 
cinku. $wiatowego Kongresu Obrońców 

Na kurs będą przyjmowani kąn~ 
dydaci. którzy ukończyli pr:ypaj
mniej 18 lat. posiadaią odpowiNlnie 
wyrobienie społeczno - politvczne. 
wykazują zainteresowanie i zaruiło· 
Wanie do prac kulturalno--o$wiąto~ 

wych. oraz którzy zobowiąil) ~ie do 
co najmniej rocznej pracy w świetli 
cy gromadzkiej. 

Zgłoszenia na kursy należy kiero 
wać do inspektoratów szkol<!nia za 

rządów wojewódzkich ZSCh. 

Szczepienia przeciwgruźlicze w Kutnie 

maszyny, paliły motory. a w wy· 
plekan:vm tutaj chlebie zna}dowa· 
no kawałki gazet itp . orzedmio· WYCIĄGNIĘTO N/\.UK.Ę 
tów? - Dlatego. Żtl lderownlkiem z POPEł ... NJONYCH BŁĘDÓW 
jej był dłowiek obcy, któremu 
nie '\'Olno było powierzać tak wai Czytelnikowi nasunie si~ µyt{l-
ne~o odcinka produkcji, · nie kto to taki Gumiński. 'Nj:ó-

Nalężało bv też zadać pytanie wili ó tym ostatnio robotnlcy w 
dlaczeg'.l? Dlaczego przy 'A-")"Płacie Osinach, zebrani na naradzie par
poborów pracownikom za miesiąc tyjn~j. „CzłowiE>k związany wszyst 
grudzień. zastosowano potracenia kimi nićmi z elementami kPpitali· 
od 5 do 40 proc.? stycznymi, nies.hisznie piastujący 

. , I stanowisko prezesa Zarządu Miej' 
,,KOMBINACJA' Z WYPłJATĄ skiego TI'P:R i inne szczytne funk· 

Tow. Nowak, sekretarz orgąni· cje:. Nlepewn] w swej pol~tyczneJ 
zacji podstawowej. o potrąceniach linn.„,przer.. pom~>lk~ nale~ący do 
tych mówi następująco: „dowie- Partn · 

Plan został wykonany przedtermi Pokoju zobowiązał się przedtermino 
nowo do dnia 20 grudnia 1950 r. wo wykonać betonowanie na wy.
Pomimo piętrzących się trudncści kończalni i siłowni, wykorzystując: 
wynikających z powodu nietermi- naletycie sprzęt, a oszczędnie mat~„ 
nowego dostarczania materiału i bra tiał budowlany. 
ku wykwalifiko\-.:anycb kadr wyko Do wykonania planu rocznego 
nano plan w 105.5 procentach. przed terminem przyczyniły się gru 

Zapał i energia pracowników bu py betoniarskie bryqady Mieczysła 
dowlanych, dobra p1:aca podstBw~- wa Zbrożyny i Stefana Pełczyńskie 
we; organizacji partyinej, radv -za- qo oraz >1rttpy ciesielskie brygady 
kładowęj i kierownictwa n11'rówki, l AdaQla Gębusia . , Lucjana Kłyszew
p·.rzezwyciężyły ws?:clldl' tn1dno~d. skkgo i Zygmunta Czapl!fiskiego. 

.Prezydium Miejskiej Rady Naro- Do drugiej próby dnia 12 i 13 działem się o tym dopiero podczas 
dciwej w Kutnie podaje do wiacie- stycznia br. wypłaty„ Zarząd sam zadf'cydo· 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~ 

ZMP·ow~kł ,,Zaciąg Pokoju'' 
oddźwiek wśród młodzieży 

mośc;i. że w dniach 9. 10. 12. 13, 15 Do właściwego szczepienia dnia wal. A ~prawa wygl.ada tak: 
i 16 stycznia rb. w godzinach od 8 15 i 16 bm. Ustalając plan finansowy na 
do 12 o_dbywać ~ię będzie w lok;,1~u Zgłoszenie się dopiero w terminie rok 1950, PSS nie przewidziała 
przy ulicy Staszica 7, szczcpfeme 2 1 b 3 . t bez I d ż u ta· I koni~zności rozwoju swej sieci. 
przeciwgruźlicze dzieci i młodzieży u 1es ce owe, !ł Y . . 
· . k d I t 1 d 1o I kich osób szczepienie nle będzie mo Uruchomiwszy w ciągu roku no· 

w wie u o a o o. , ~ · 
Przed ;wprowadzeniem szczepień. gło hyc! wykona~e. Op~szcżerue ie· we sklepy musiano zaangażować 

konieczne jest dokonanie dwóch dnego z terminow moze spl„wodo.- nowych pracowników. Na trzeci 
prob..„.tuherku.linowyc.h. ,.któ.u . odb~· wać utratę możności . zdobycia o- kwartał "złożon<i ·do Banku liodat· 
dą się w następujących ternrtnach: chrony przed tak grozną i. rozp<;>w-

:.Do pierw~zej próby 9. 1. rb. dzie szechJlioną c:hP,1.obą "jaką„.jest gru~
cf od l do 7 lat i 10 bm. dzieci i lica. 
młodzież .od 7 do 18 lat. Szczepienie jest bezpłatne. 

Wiadomości ze Zgierza 
Wśród 34 członków Mieiski.ej Ra 

dy Narodowej było dotąd zale· 
dwie 4 robotników, bezpośred!l'..o 
związanvch z produkcją,. Zbyt 
mały udzi'3.ł w Radzie mają ko
biety, których jest 6 i młodmeż 
(tylko 4,. osoby). 

kań zgietzan i przeprowadzą 
zbiórkę darów dla dzieci 1toreah 
ski eh. 

Na ' czele Komitetu stanął prze 
wodnictący Miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, tow. Okłaskl\. 

k<?WY plan finansowy, pobory 
można było więe wypłacić. O zło
żeniu taidego planu na czwarty 
kwartał... zapomniano. Brakowa· 
ł<..> więc pieniędzy na wypłatę. 

Wówczas zarząd PSS ustalił .t-<> 
cichutku, że pracownikom wypła· 
ci się zmniejszone o 20 procent 
pobory J w ten sposób z.dobędzie 
brakujące 16 tysięcy złotych. Po· 
zostałą należność pracownicy o· 
trzymają „później". Przeciwko 
tei decyzji zaoponowali. prezes 

• 4 
wvwołał • 

Hasło Lucyny Maciejewskie,i, rO- nych i 29 btygad „lekkiej l;awale
botnicy ł'...6dzkich Zaktactów Prze - rli" orćz w podięciu przei wstępu
m yslu Oi;lzleżowego, kt,{>ra zeinicjo- jąc.vcb da organiwcji. 87 zobówiązań 
wała zetempowski „Zaciąg Poko- POdn~e!lienia stopnia WYkonania baz 
J11::. s.pqtkał , siey na t.ęr~n.i!t Łodzi i p.rodukey~nych-. v 

województwa z gtębokim oddźwię - „Zaciąg PQkoju" znalazł właśc1-
klem. Do chwili obecnej ju?l ponad _ _.d , I ,, · · · 1 · 
ty11ięc mło~ych robOt.n!ków i eh-Io· wy ""' zw ę... ro-...vmez na wa1. przy 
pów, odpowill.dając n;i apel. 7,głosiło czyniając sie ·do poważnego zwlek· 
~ię do szeregó"W przodu:lącej organł- szenia Sżet·egów ZMP-owskich. W 
zacji u\łod:rieżowej, walcz~cej o po- woj . łódz1tim odbyło się wiele ze 
stę-o i pokój. brań gromadzkich. na których oma 

w Łodza odbyło się 91 zebrań i Wiano uchwały aktywu krajowe~o 
7..111P. Podczas tych zebrań mło

wlecó~ ~odzleicnvycbi na których d:tii!a podjęła wiele zobowiązań na-
or~an1zacJa łódzka ~MP pozyskała tury produkc.vjsle.i i spolerznej. Mło 
VS9 nowych cdonkow, w tym p0- dii chłop.i mało i średnlorolnl, robot 
nad 100 prwdowników praey. En- nicy rolni i c1lonkowie spółdzielń 
tµzjazm, jaki młodz.ież nasza żywi I produkcyjnych wstąpili do organJza 
do sprawy walki o trwały pokój, I oji ZMP. Jak wynika z dotychczas 
znalazł swój wytaz w powołaniu na nade11Janych 11µrawozdań, ostllthio 
tych wiecach 4fl brygad produkcyj najwi~j młodzieży wstąptllo do 

ZMP w powiece łaskim. 
Sprawa pokoju jest droga młode.. 

mu pokoleniu. Zdaje sobie on<' spr~ 
wę ze znaczenia przynależności do 
ZMP, organizacji, wychowującej 

młodzież w duchu walid o pokój i 
socjalizm. (z) 

Godzinv przvjęć 

w Radzie Narodowej 
pow. łódzkiego 

Stan ten ulegnie zmianie. W 
myśl d~kretu o Ra„1ach Narodo
wych na najbliższej sesji stycz 
niowej .dokooptowani zostaną no 
wi radni. 

Nauka podwyższa p _lony 

Prezydium Powiatowei Rady Naro
dowej w Łodzi o~lasza, że: zqodnie • 
u c:hwałą Pady Państwa i Radv Mint„ 
1>trów z dnia 14 qrudn!a. W .R.N. z dnia 
19. XJI, 1950 r. w sprawie l'Ozpatry
wania I załatwiania odwołań. listów 
I iażaleń ludności, tut. Prezvdium na 
posiedzeniu w dniu 23. grudnia 1950 r. 
podjęło uchwałę o ustaleniu dni i qo· 
dzin przyj~ć przez Prezydium P.R.N. 

Na dzień przyjęć przez Prezydium 
P.R.N. ustala się piątki od qodz. 9 do 
18, zaś w razie przypadająceqo na oią 
tek dnia wolne110 od pracy dniem 
J)rzyjęe Interesantów będzie najblit· 
szy dzień roboczv . • 

W ubiegłym ' roku drogowcy 
Zgierza założyli 585 mtr. bież. 
chodników, położyli 325 mtr. no 
wej nawierzchni. Naprawiono 
szosy . Zgierz-Aleksandrów i 
Zgierz-Piątek oraz szosę do Sule 
jowa. Wyszlakowano liczne dro
gi pcdmiejskie. Oczyszczono tak 
że części nakryte i otwarte rzeki 
Bzury na . przestrzeni 2645 mtr. 

Drogowcy dobi::ze z11służyli się 

w ub. roku n aszemu ·rru.astu, 

• • 
Podwórza i śmietniki naszych 

demów znów są w :dyDI stanie se 
nitarnym. Czy nie należało by po 
myśleć o uprzątani.u ich zanim 
otrzymamy metalowe pojemniki? 

• • 
Świetlica ··„Boruty" jest zawsze 

przepełniona. Nie należy się te· 
mu jednak dziwić. Wypływa to 
stąd, że· iświetlica dysponuje bi 
blioteką (15~ tomy), pięcioma 
sekcjami: chóralną, orkiestrową, 
taneczną, dramatyczną i szacho
wą. W świetli.cy odbywa się szko 
lenie ideologiczne i zawodowe, 
wyświetlane są filmy. $wietlica 
.,Boruty" stała się jednak, wo':>ec 
licznej frekwencji już od dawna 
za ciasna. B.obotnicy oczekują, że 
dyrekcja pomyśli o wybudowa 
niu no·.vej, położonej poza obrę 
hem zakładu produkcyjnego. 

• • • 
W Zgierzu :powołano Komitet 

niesienia . pvmocy bezdomnym 
dzieciom w Korei. Wybrap.o 1 OO 
trójek, które udadzą sie do miesz 

Co to jest 
Centralnym za~adnieniern nau· 

ki rolniczej jest walka o żyz11ość 
gleby. · 

Wiliams rozróżnia iako podsta 
wowe czynniki żvcia i rozwoju 
roślin: ciepło, światło, pokarm i 
wodę. Ciepło i światło rośliny 
otrzymują spoz11 ziemi ocl f'nergii 
promienistei słońca. W dzisiej
szym stanie nauki człowic1' nie 
mA na te czynniki wielkie~o wpły 
wu: Wysiłek wiedzv zmierza tu
ta1 w kierunku hodowli roślin 
bardziej wytrwałych oraz aklima 
tyzacji ich do surowych warun
ków, wreszcie przecUużenia okre
su wegetacyjnego drogą różnvch 
instalacji, jak inspekty, szklar· 
nie itp. 

Inaczej jest z pokarmem i wo
dą, które pochodzą z ziemi. Rośli 
na otrzymuje te czynniki nie 
wprost jak światło i ciepło bez· 
pośrednio od ich źródła. lecz za 
pomocą „pośrednika". którym w 
tym wypadku jest Rleba. Umożli 
wia to człowiekowi . wpływanie 
na dostarczanie roślinom pokar
mu i wody. 

Dzifłłaj;!c na Rlebe za pomocą 
uprawy, nawożenia. melioracji, 
może rolnik wpłvwać w dużym 
stopniu na dopływ wodv i pokar
mów do korzP.ni roślinnvch. 

Zachodzi pytanfo, jaką glebę 
należy uznać za żyzną. Otóż we· 
dług Wiliamsa, żyzną _glebą bę
dzie taka, którą iest w stanie 
dostarczać roślinom w obfitości, 
bez przerw i rówuocześn~e zarów 
no pokarmów jak i wod:v. 

Zadaniem rolnika iest dopro
wadzić glebę do takiel'.(o stanu, 
aby posiadała ona powyższe właś 
ctwości. Oczywiście, że iedne gle 
by dadza sie do te!lo stanu żyznoś 

. . 
„ekonomiczna żyzność gleby"? 

Szczegółowy podział nracv nomł~dzy 
członków Prezvdium P.R.N. ci doprowadzić łatwiej, inne 

trudniej. Nie ma iednak takiej 
gleby. której by nie można popra 
wić choćby przyszło. jak to często 
się zdarza z lekkimi glebami, na
wozić je dużą ilością gliny czy 
torfu. 

Na tym pole~a rewolucyjny 
charakter wiliamskiei teorii upra 
wy r-0li. Żyzność ~leby, która do
tychczas była uważana za funkcję 
(własność) dane~o gruntu i śdśle 
była z nim związana, uzależnia 
Wiliams od człowieka lrolnika), 
jego umiejętności i zapobiegliwoś 
ci. 

Inaczej ujmuje sprawe żyznoś· 
ci gleby a~rotechnika burżuazyj
na. Za podstawę żyzności uważa 
ona przyrodzone chemiczne zaso· 
by gleby, je.i pochodzenie geolo
giczne, mechaniczny skład cząs
tek itp„ Glebe uważa za wytwór 
przyrody w zupełnym oderwaniu 
od człowi~ka i jego działalności. 
Według teorii burżuazyjnej, właś 
ciwości gleby posia<lnja charakter 
niezmienny. Ta podstawowa teza 
nauki burżuazyjne; stała się źród 
łem wielu dąlszych błędów. 

Procesy geologiczne. które od· 
bywają się na ziemi. odbijają się 
powoli i na glebach i to bvnajmiej 
nie w sposób dodatni. Europa wy· 
sycha, a wody g'runtowe zmniej
szają się o 1 cm. rocznie'; Kraje, 
które dawniej były „śpichrza
mi" (Palestyna, Sycylia), obecnie 
ledwo mogą wyżvw·ić własną lud 
ność. Do tego dochodzi erozja i 
wymywanie składników pokar· 
mowych do mórz. Wszystko to 
łącznie z drapieżną eksploatacją 
zasobniejszych ~leb, stosowaną w 
państwach kapitalistycznych, zro· 
dził-0 w nauce burżuazyjnej teo-

rię o „zmniejązającej sie żyznoś· 
ci ziemi". Był to wygodny reak· 
cyjny pogląd, który ~łębokie 
sprzeczności kapitalistycznego 
ustroju zwalał na „spiżowe prawa 
przyrody". Od tego „spiżowego 
prawa" do poglądu imperialistycz 
nych ludobójców, ie ludzi na zie· 
mi jest co najmniej . o jedną trzecią 
zą dużo, był już tylko ;eden krok, 

Drugim . takim pesymistycznym 
poglądem jest tzw. prawo .,opti· 
mum". Każdy czynnik ulepszają· 
cy glebę {np. nawo.zv ;:i.zotowe) 
działa dodatnio na plony wtedy, 
kiedy jest dodawanv aż do pew
ne.i ilości „optymalnei". Gdy daje 
my go więcej, nie działa wc;łle 
lub działa uiemnie. W ten sposób 
nauka burżuazyjna ustaliła ma· 
ksymalne granice plonów i nie· 
możliwości ich dalszei zwyżki. 

Wszystkie te poglądy sa fałsey• 
we, nienaukowe i przeczą rzeczy
wistości. Ulepszając ~lebę,, nie na
leży brać jeden czynnik, leoz w 
miarę możliwości wszystkie. A 
więc nie tylko nawozv azotowe, 
lecz i inne, a również wodę, upra 
wę itp. Wówczas „optimum'' prze 
suwa się bardzo wvsoko w górę. 
Najlepszym te,go dowode~ są 
osiągnięcia radzieckich rolników, 
którzy potrafią zbierać plony psze 
nicy 60 i więcej kw. z ha„ zaś ku 
kurydzy 100 - 120 kw. z ha. 

Marks, omawiając sprawę żyz 
ności gleby (Kapitał t. III), stwier 
dził, że „przyrodzona" żyzność gle 
by może się zmienić wraz z rozwo 
jem nauk przyrodniczvch i roln,i· 
czych, że zastosowanie np, chemii 
rolniczej i mechanizacii może w 
plonach wydać z danei gleby 
większy „efekt" niż dotychczas. 
Tak pow$tało pojęcie „efektyw,· 

nej" lub ekonomicznei żyzności 
gleby. t. Przew1,dniezącv Prezvdium P.R.N. 

ob. Pawlak Jan w sprawach dotv· 
czących Rolnic-twa i Leśnictwa , Re 
feratu Kadr IPersoni!lny), Kontroli 
oraz w ·sprawąch społerzno-admi-

Zdawało by sie, że rzecz jest 
prosta i znana. Większy wkład rol 
nika daje większy plon. Ale co in 
nego jest znać, a co innei;to stoso
wuć. W krajach kapitalistycznych 
„ekonomiczna żyzność gleby" nig-

2
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cły nie była w pełni wyzyskana. 
Znaczna część ziemi znaidowała 
się w rękach drQbnvch rolników, 
którzy nie mieli sty~zności z ostat 
nimi zdobyczami wiedzv. Wkłady 
były ·hamowane albo z powodu 3. 
braku środków, lub też ieieli by-

ni~t r;i rv invrh ; wvrn:mlowvch. 
Z-ca rirzewodnlczącego P.R.N. ob. 
Wlodziński Andrzej, w sprawach 
dotyczącvch Komisii Planowania 
Gospodarcze~o. Wvdziału Finan
sów, Komunikac ll. Gospodarki Ko 
munalnej i Mieszkaniowej, Budp-
wnlctwa, Przemysłu i Handlu. 
Sekretarz Prezydium P.R.N. ob. Ku 
blak Euq. w sprawach dotyczących 

ły środki - z powodu nieopłacal 
naści wobec niskich cen. sztucz
nej nadprodukcji, wysokich pro- 4. 
centów itp. 

Wydziału 01Jólne110 i Referatu Woj 
skowe90. 
Członek Prezvdiuro P.R.N. ob. Sas 
Leopold "!" ~prawi!.ch dotyczących 
Oświaty l Kultury. 

Teoria „elconomicznei żyzności s. 
gleby" zmienia całkowicie dotych 
czasowe zapatrywania na rolnic
two i otwiera po prostu nową 

Członek Prezydium P.R.N. ob, dr. 
Kulbacki Zyqmunt w sprawach do 
tyczących Wydziału Zdrowia i Re· 
feratu Pracy i Pomo<:v Społecznej, 

erę jego rozwoiu. Przestawia 6. Niezależnie od pow'iższeqo, przewo 
dnlczącv Paw)ak Jan oraz sekre-ona punkt ciężkości zwiększenia 

urodzajów z przyr.odv na człowie 
ka. z eksploatacji na inwestowa
nie zp,odnie z miczurinowskim 
hasłem: „Nie morna czekać na da 
ry przyrody, trzeba ja zmuszać do 
oddawania darów'·. 

Uczenl radzieccy, jak Timlria
zew, Dokuczajew. Wiliams, Łysen 
ko, opierając się na teorii „ekono
~icznej żyzności gleby" wypraco 
Wali cały system naukowy, który 
w pełni pozwolił zastl'.lsować ją w 
praktyce. 

System ten można bez przesady 
nazwać swego rodzaju „hoqowlą" 
gleby. I podobnie, iak hodowla 
zwierząt lub roślin ma przewagę 
nad myślistwem lub zbieraniem 
roślin tak samo „hodowla" gleby 
ma przewagę nad dotvchczasową 
jej ekspl~tacją • B. B. 

tarz Prezydium ob. Kubiak Eug. bę 
dą przy jmować w sprawach natu· 
rv opólnej. 

Dia dzteci Korci 
W Żychlinie odbywa się zbiórka 

darów dla dzieci koreańskich. Orga 
nizując tę akcję, Miejski Komitet 
Obrońcó:w Pokoju dokonał podziału 
miasta na 27 rejonów, w których 
„trójki pokoju", wytypowane przez 
tutejsze zakłady pracy, dokonają 
zbiórki. 

Akcja zbierania darów trwać 1'ę 
dzle do końca bm. Prócz darów 
składającvch się z odzieży. żychli
nianie składają ofiary pieniężne. 
W płaty przyjmuje Gminna Kasa 
Spółdzielcza. 
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.Metoda inż9niera .K9walewa 
usprawnia pracę Stacji Maszynowo -Traktorowych 

Co pisało proso łódzko w dniu 7 stycznia 1931 

~ 1950-r. cały kraj dowiedział się o 
patnotyczne.i inicjatywie inżyniera 
Mytiszcr.yńskiej Fabryki Sukna - F. 
L. Kowalewa, który zaprojektował 
nową - metodę bada~ia i stosowania 

rownictwo Stacji Maszynowo-Trak
torowej do szczegółowe[o zbadarua 
sposobu pracy tych stachanowców, 
aby następnie wybrać najskutecz
ni~jszą metodę i przyswoić ją z ko
lei wszystkim zatrudnionym w MTS 
pracownikom, obsługującym maszy
ny. 

c~li wi~cej czasu na zasypywande I Zwłaszcza wielkie perspektywy '"ro 
ziarna i zbędne nawroty zespołu. Za- kuje metoda inżyniera Kowalewa w 
to znowu Sedjuk• lepiej zorganizował zastosowaniu do kombajnów i mło
techniczną konserwację maszyn. carń. Słynny kombajner kubański 
Utrzymując bawi~ trakto~y stale - K. A. 'Borin, obsługując dwa kom 
w dobrym starue - pośwuęcał na bajny, podwyższa stale dzienną nor
ich kon~erwację mnliej czasu a.niżeli mę dzięki racjonalizacji i zautoma-

W:łELKI 

STRAJK W ZAWIERCIU 
pomoc żywnościowa mogłaby ich 
uchronić od śmierci. dośwfadczeń stachanowskich. 

Stosownie · do .„ogólnokrajowego 
kursu obniżania ri:arobków robotni- · 
cz.ych" dyrekcja „Zawiercia" zawia
domiła swych robotników o obniżce 

ZAMACHY SAMOBOJCZE 
BEZROIJOTNYCH 

25-letnia · Balbina Kuflicka, za
mieszkała przy ul. Żytniej 4, wy9Ha 
większą ilość jodyny. Kuflicka po
z.ostawała od dłuższego czzasu bez 
pracy. 

Metoda inżyni&a Kowalewa ma 
wyjątkowe znaczenie dla pracowni· 
ków rolnych. 

\N'spółpraco\vnicy Wszechzwiązko 
wego Naukowo-Badawczego Instytutu 
Mechanizacji Gospodarki · Rolnej prze 
prowadzali studia nad metodami 
pracy wielu stachanowców - mechani 
k.ów rolnych. Re:i:ultaty tych studiów 
wykazały, że jest jeszcze dużo nie· 
wykorzystanych rezerw w zużyciu 
czasu pracy brygad traktorowych. Te 
same bowiem procesy pracy są wv· 
konywane w różnym czasie przez 
poszczegóh1ych traktorzystów i kom

Borodamenko. tyzowaniu szeregu proce5ów pracy. 
W ubiegłym roku po raz pierwszy 

w gospodarce rolnej, maszynista ·Be 
rez.niańskiej MTS - N. N. Bredjuk, 
zastosował cogodzinny harmono· 
gram przy młócce. Rada Nauk.owa 
przy Instytucie Mechlln.izacji Rol· 
nictwa, po wysłuchaniu jęgo spra· 
wozdaoia, wysłała jednego ze ws.Pół 
pracowników Instytutu na miejsce 
,pr_acy Bredjuka, polecaillc mu zbaL 
dać dO'kładnie jego metody. Zebra 
ny w ten . sposób materiał wykazał 

z całą · iasnością, że BTedjUik, jak 
przystoi na prawdziwego nowa'tOira, 
twórczo wykorzystuje najnowsze 
zdobycze techniki. 

płac 30 procentowej. · 
Robotnicy - w licrzbie 700 osób 

- którzy nie zgodzili się na obniżkę 
otrzymali wymówienia pracy. 

W ~owiedzi na te ,posunięcia 
dyrekcji, wszys~y · robotnicy „Za
wiercia" rzticłli w dniu wai:orajszym 
pJ:acę. I 

SKAZAN:I NA SMIERC 

GŁODOWĄ 

;,Republika" do110S.i, że na· terenie 
Pabianic 1500 rodzin IL?lajduje się w 
tak skrajnej nędży, że czeka je 
śmieć głodowa. Tylko. szybka 

* * * W mieszkaniu przy ul. Aleksan-
<U"yjskiej 11, wypiła więk·si!:ą ilość 
sublimatu 22-letnia Alicja Korn. 

* * il 

Prri:y ul. Berka Joselewicza 5 -
w mieszkaniu własnym - popełniła 
samob.ójstwo bezrobotna Helena Gał 
koń. 

* * • 
3_2-le~nia Maria Lewandowska, za 

mieszkała przy ul. Miodowej 4, wy
piła. większą ilość jodyny. 

Jl KJ[NA 

bajnerów. 
Liczne przykłady ilustrują np. fakt 

tak.i, że wielka ilość postojów pow
staje na skutek złe j konserwacji ma
szyn i nieumiejętnej organizacji pra
cy. Dużą rolę odgrywa r~Wl1ież nie 
dostateczne stosowanie i pogłębia· 
ni.e przodujących stachanowskich do
świadczel1 i metod. 

Nowa zdobycz radzieclcich St.ncj i Ma.s:;ynuwo-1'ralctorowych 

Powstaje pytanie, kto powinie.n się 
zająć badaniem, umasowieniem i 
przyswojeniem metod pracy najlep
szych stachanowców. Inżynier Ko
wale"'.' jest zdania. że zlecenie tego 
zadama specjalnym komisjom, czy 
jak je nazywa „sztabom", nie bę· 
dzie celowe. 

TEATRY godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
„POWSZECHNY" - ~odz. 19.15 - HEL - nieczynne z powodu remon-

- traktor poruszany elelttl'ycznościq 

Cieka we w tym kierunku doświad
czeńia zebrała i opracowała Stacja 
Maszynowo-Traktorowa w Ananiew· 
sku (okręg · odesk.i). Na jesieni, przed 
pracownikami tej stacji stanęło za
danie zasiania w kołch.ozacb, 7 tys. . Przy obserw~cjach posługiwa1~0 I . Dyrekcja i podstawowa organiza
ha ozimych. Do akcji siewnej wyty- s1ę chronometrazem i stwierdzono, ze cia partyjna Anatliewskiej MTS za
powano najlepsze . )llaszynowe ze- metody pracy trzech stachanowców poznały wszystkich traktorzystów z 
społy siewne i bardziej doświadczo· ma_ją co pr~wda wiele wspólnego, lecz doświadczeniami przodujących towa
nych traktorzystów. Jednakże okazało kazdy z nich ma swoje specyficzn~ rzyszy i zaleciły stosowanie ich 
się, że na 19 „ traktorzystów tylko g wy „sposoby", których stosowanie wply metod w codziennej pracy. Rezul-· 
pełniało normę dzienną. Swietne wy wa na osiągane przez niego rezul- taty nie dały na siebie długo cze
niki, · uzyska11e zwłaszcza przez I tatu. kać: po k.ilku dniach z 19 zespołów -

B~dm1iem i upowszechnieniem prz.o 
dujących doświadJ:zeil.· w dziedzinie 
mechanizacji rolnictwa i procesów 
-produkcji winni się zająć kierowni
cy, inżynierowie i mechanicy MTS· 
ów, kierownicy brygad i technicy 
ustanawiający normy, wszyscy oni 
jednak w ścisłej współpracy ze sta· 
chanowcami, którzy pomogą zbadać 
metody, wskazać, które mianowi
cie z nich należy opisać, określić, 
które szczegóły tego czy innego pro
cesu technicznego są naiważniejsze 
itd, 

„Przyjaciele", A. Uspieńskiego. 

IM. JARACZA - godz. 15 - „Wie" 
czór Trzech Króli'.', godz. 19 -
„Rodzina", Popowa. 

,.NOWY" - godz. 19 .„Zwycięstwo". 
„ARLEKIN" - widowiska dla insty 

tucji. 
„PINOKIO" .- widowisko zamh-nię
. te dla instYtucji. 

„OSA" - godz. 16 i · 19;30 - ,,Złote 

niedole". 
„LUTNIA" godz. 19.15 ,;Swo· 

bpdny wiatr", 

KINA 
ADRIA (dla młodz.) „Ostatni Mo 

hikanin", godz. 16, „18, 2Ó, por. 12 
BAJKA - nieczynne z powodu re· 

montu. 
BAŁTYK - ,,Hamlet", godz. 11, 

14, 17, 20 
GDYNIA ..:: ,,Program Aktualności 

Kraj. i ... Zagr.;..NJ\.·~~&l.~', .,.,PP 1:'1.:t 
2·51, „Prezydent NRD . Wilhelm 
Pieck w Warszawie", „Teatr Mary 
si", ,;Sp<>t-b:•radzi•, l N:e-..6'.'~ .„Z 
kraju i ze świata .Nr 10-50'1• 

MUZA - „Wyspa skiu·bów", godz. 
16, 18, 20, por. 11 

POLONIA - „Brunatna pajęczyna" 
godz. 15, 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE - · „Przeczucie", 
godz. 16, 18, 20 

REKORD - „Upadek 'Berlina" I se
ria, godz. 14, 16, 18, 20 

ROBOTNIK. „Diabelska grań" . 
godz. 14, 16, 18, 20 

ROMA - „Wagary", godz. 15.30, 
18, 20.30 

STYLOWY - „Niebo cŻy piekło", 
godz. 14, 16, 18, 20 

śWIT - „Wyspa · szczęścia" , godz. 
14, 16, 18, 20. 

TATRY „śluby kawalerskie", 
god~. 14, 16, 18, 20, por. 12 

WISŁA - ,,Miasto nieujarzmione", 
godz. 14, 16, 18, 20 

WŁOKNIARZ - „Wesoły jarmark". 
godz. 13, 15.30, 18, 20,30, por. 10,30 
WOLNOść ~ .~Nicnla:!f Nfuldeby"i 

godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
~HĘTA „JJpadek Jl'Benllna::. 

II seria, godz. 16, 18, 20, por. 11 

trzech traktorzystów: B<Yrodanienkę, Tak v.rięc np. Bondarenko i Sedjuk 17 zaczęło przekraczać normy. 
Sediuka i Bondarenkę. skłoniły kie· w poróvmaniu z Borodanienką tra· \N' Anan.iewskiej MTS• powstała ra 

Konkurs Sportow·y 
Zadaniem uczestników Konkursu 

jest odgadnięcie, jaką dyscyplinę 
sportową uprawia narciarz, przedsta 
wiony na rysunku, zamieszczonym 
obok. 

da techniczna, w slclad której we
szli 'k:ierownik i jeqo zastępca do 
spraw · politycznych, starszy mecha 
oik, starszy agronom, kierownik 
warsztatu, czło,-ikowie brygad trak· 
torowych. Rada· techniczna bada 
szczegółowo przodującą technikę 
wykonywanych prac tr.aktorowych 
i, u·staliwszy najlepsze metody pra. 
cy, zapoznaje z nimi wszystkich me 
chan,izatorów. 

Metoda inżyniera Kowalewa pro· 
wadzi do -wzmożenia · produkcji i do 
jak najpełniejszego wykorzystania 
urządzeń technicznych. Szczytn:ym 
zad~niem maszynowej obsługi 
rolmctwa jest masowe zastosowanie 
tej metody na wszystkich MTS ~ i w 
warsztatach remontowych. 

(Według czasopisma „Soc ja• 
listicze$koje Zemledielie"). 

Czyteln:icy, biorący udrz.iał w kon
kursie, powinni codzńennie wyciąc 

zamieszczony w naszej gari:ecie ku
pon 1 czytelnie go wypełnić. Po . 
skompletowaniu 8 kuponów należy 

je przesłać do redakcji „Głosu Ro· 
botniczego" (Łódź, ulica Piotrkow
ska 86. III piętro) w zamkniętej ko
percie z napisem: „Noworoczny Kon 
kurs Sportowy" do dnia 15 styamia 
1951 roku włącznie. 

Łyźwiarst~o-ułuhiony sport młodzie~~ 

lo usłvszvmJ> oczez radio 
Program na -dzień 7 stycznia 1951 r. 

6.56 Program dnia. 7.00 Muzyka 
rozrywkowa; 8.00 Dzie.llnik. 8.20 Mu-
zyka popularna. 8.50 Audycja 
SKRK. 9.00 Muzyka organowa, 
9.30 Proza i·o-zrywkowa. 9.46 „Wieś 
tańczy i śpiewa". 10;00 Przegląd P'l'a 
sy stoł. 10,06 Skrzynka ogólna. 10.20 
„Poezja i muzyka". 11.15 „Od na
szych korespondentów". 11.25 Kon
cert życzeń, 11.45 Siu:zynka Wszech
nicy Radiowej, 11.57 Sygnał i hej
Ąał. 12.04 Przegląd czase>pism. 12.15 
;Muzyka w wyk. orkiestry PR. 13.00 
„Historia ruchu robotniczego". 13.15 
„Spędzamy przyjemnie cz.aa wolny 
Qd pracy". 13.25 Muzyka. 13:45 „Try 
buna. radiosłuchacza". 14.00 Pio.s~ki 

W ychocfzimy szer_oką, asfaltową• 
szosą za miasto. Jak okiem 

sięgnąć, pola, dalej szeroki pierścień 
lasu. Ten las, to przyszłe płuca · no 
wego miasta. Tu, gdzie dziś kończy 
się linia horyzontu, już za kilka lat 
będą pracowały, nowe kopalnie, no
we wielkie zakłady przemysłowe. 
A tu, w szczerym polu, . na którym 
teraz stoimy, wyrosną · .domy · mie
szkalne, . sżkoły, _ . szpitą.le. Tu będą 
się krzyżować i:-rozrastać : .'w. place 
szerokie - . . asfaltowe ulice. Między 
jasnymi blokami powstim'ą ' rozległe 
pasy zieleni, ogrody, skwery. Do 
15 stycznia 1951 ' roku zostanie ukoń 
.czony projekt wstępny .. i wczesną 
wiosną rozpocznie się budowa. 

Nad wyborem miejsca pod przyszłe 
miasto pracowali ekonomiści, qeo
lodzy, meteorolodzy, badano układ 
szlaków ko'munika·cyjnycb, przepro 
wadzono badania fizjograficzne; po
łączone z poszukiwaniem wody kan· 
sumcyjnej. Geolodzy powiedzieli: w 
tym miejscu będziemy wydobywać 
węgiel nie wcflęŚniej,_ niż za 1'00 lat. 
A ·meteorolodzy ·stwierdzili: Tychy le 
żą w pomyś\nej roży. Wiatrów, to zna 
czy, że wiatry wieją . od , Tych . na 
nieckę węglową, na' największe sku
pienie Jwpalń i hut, na t. zw. S1ąsk 
czarny. A więc Tychy są całkowicie 
Wolne od wszelkich szkodliwych wy-

. ziewów i dymów palących się hałd. 
Specjaliści od komunikacji ' oświad· 
czyli: Tychy leżą na skrzyżowaniu 
dróg bitych, wiodących od północo· 
zachodu ku południo-wschodowi, a 
łączących Wrocław z Oświęcimiem, 
Katowice z Bielskiem oraz na magi· 
strali kolejowej Warszawa-Praga. 
:gonieważ Plan '6-letni , przewiduje 

elektryfikację katowickiego węzła 
kolejowego. zapewru~e sprawne
go i sŻybkiego połączenia' odległych 
o 17 km. od Katcwic Tych z centrum 
Zagłębia jest rzeczą zupełnie ..nie
tn,idną. Droga .będzie trwała n~e dłu 
żei niż 20 minut. 

Tak więc, PO skrutntlatnvch bad;, 

Sportowy 
. 

w wyk. chóru „4 Asy". 14.40 „W pra 
cowniach uczonych". 14.50 Melodie 
ludowe do tańca w wyk. Polskiej Ka 
peli. 15.15 Aud. dla świetlic dziecię 
cych. 16.00 „Nasze chóry śpiewają". 
16.20 Fra.gm.enty z tomu „Wyzwole
nie". K. Brandysa. 16,35 „Melodie 
świata". 17.00 Dziennik. 17,20 Kon
cert Chopinowski. 17.50 Muzyka. 
18.00 „Bohater naszych czasów": -
słućhowisko wg. M. Lermcmtowa. 
19.00' Koncert Orkiestry PR. 20.00 
Dziennik. 20.30 Koncert rozrywkowy, 
20.45 „Teatr Eterek". 21.15 Felieton. 
21.25 Muzyka taneC1Jna. 22.05 Wia· 
dom_ości sportowe. 22.45 Muzyka ta
neczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23:10 Muzyka. 

Nazwisko „ ••• ,.„.„.„„ .... „.„ •• „„„ •••• „„.„„ •••••• „ •.• „„ •• „„ • • „ •••••••••••• „.„.„„.„„ •••• ••• „.„„.„ ••••• „ ••• „. ____ „_ 

Imię .............................. „ ............................................ „ .: ................................. , 

Adres -··························„„.„ .. „ .......................... „ .... „ ...... „ ..... „ ... „ .. „ .. „ ... „ .. . _ ..• „ ..... . „ .. „.„ .. 

Miejsce · pracg 
Na zdjęciu - fragment śli,;gawki na &Uidionie ŁKS„Włók.niarza"' 
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niach, obejmujących zresztą o wie wyda}noŚć· urz<idZeń 1 techni.cznych w 
le· jeszcze więcej zagadnień, okazało mieście. Urbaniści mogą więc przejść 
się, że Tychy spełniają wszystkie do następnego etapu swojej żmudnej 
Wilrunki decydujące o wyborze te- pracy: do · rozstrzygnięcia .. zagadnie
gó właśnie, a nie innego terenu pod rria, gdzie i jak będzie mieszkać lu· 
budowę nowego miasta. dność przyszłego miasta. W tym 

Aby ustalić generalne wytyczne mieście nie może straszyć koszmar 
przyszłego miasta, z uwzględńie- przeludnionych izb kuchennych, w 
niem tych wszystkicb warunków, których na kilku me.trach kwadrata· 
które decydują o tym, że nowe sku- wych tłoczy . się · wieloosobowa rodzi
pisko ludzk.ie będzie miastem so· na. I nie będzie tu mieszkań 6 i 7 
cj:aiistycznym. trzeba m. in. -naw:i.11,- pokojowych-;. zajmowanych prz!!Z 2 
zać ścisłą współpracę z biUll'ami pła- l·osoqy. . 

ooo~~~ •• ~ •• ::~~· •• „ •• „ •• ~~~-•o 

fj" Miqsta, które będą.:. . . · i 
[~ N owe ·Tychy ll 
o • 
oo~~:;.:;.:.:..:;:;.:.;.:;.:; :;v:;.:.: • •,,,• ·:·: • ::~· •• ,,,,. •.:.;.:! :.;.··,:;:,;~o•o 

n~wania zainte~eso'Yany<;h. p~ei;ny-: I ·Z~łożenia. re~lizacyjne .muszą stwo 
sław, zapoznac się z wielkosc1.ą J rzyc zupełnie inną strukturę mieszka 
charakterem zaprojektowanych za· niową. W tym mieście będą· mieszka 
kładów przemy.słow.ych . . Podstawo- nia ząrówno jedno, . iak i czteroizbo
wą bowiem. zasadniczą cechą mia· we. ale każde Z' nich zajmować bę
sta socjalistycznego jest jeden lub dzie rodzina· stosownie do ilości o
grupa . zakładów produkcyjnych, sób. Ta struktura mieszkaniowa 
pracujących nie tylko dla potrzeb będąca w śdsłej Żgodz.ie ze struktu~ 
lokalnych, lecz dla całego kraju. rą rodzinną, zaspakajająca wszystkie 
Pracownicy tych zakładów oraz lu· · bieżące potrzeby, stanowi jeszcze 
dz.ie zatrudnieni we wszystkich przed jedną Gechę mia~ta socjalistyczne· 
siębiorstwach i instytucjach o zna- qo. 

'_Generalny pfan nowopowstającego 
miasta przewiduje również rozmie
~zczenie sklepów, zakładów napraw· 
czych, jadłodajni, szkół, przedsZ'ko
li, żłobków, świetlic, domów kultu
ry. któ.re tworzą wielką sieć urzą
dzei1 · usługowy'.ch, stanowiącą je
szcze iedną cechę miasta socjalistycz 

,,pierwszego kroku bokserskiego" 
- oto kolejne poważne zadanie ur
banistów. 
Już to pobieżne zapoznanie się z 

cechami miasta socjalistycznego wy 
kazuje, jak · kolosalnie różni się ono 
od któ1egokolwiek miasta powstałe· 
go w okresie kapitalizmu. Nie ma i 
nie może być u nas miast o funkcjach 
wyłącznie administracyjnych, iak sto 
lice niektórych państw kapitalistycz 
nych, mir

1
1st będących przeci'!'!sta

wieniem miast i osiedli przemysło
wych. Każde miasto 'socjalistY:czne 
posiada własną treść · produkcyjną i 
pozbawione .~est ją.kichkolwiek gra· 
nic wewnętrznych. 

„Pd·erwszy krok. b_okse!1Ski'.' zakoń:-1 go kroku": waga papierowa - Sklł· 
czo;n!• ZDa.?r!Y JUZ na.ZWlska m1- piec („Bawełna"), waga. musza -
strzow. , . Gierczak („Włókniarz" Tomaszów), 

W p~row.nanm z walkami z dni po waga kogucia -:..._ Tomane (Łódź), 
przedmch trzeba stwierdzić, i to z waga piórkowa - Pabin ( Stal" 
całą satysfakcją, że spotkania fina- Łódź), waga lekko-półśrednia ·~ K~ 
ło~ve stały na dość dobrym pozio- za · („Og.niwo"), waga półśi·ednia _ 
mi~, .a co n_ajwa2miejsze, że i wagi Ry.bickl' ((~WKS Łódź), waga. śre· 
clęzk1e były obsadzone, , co się dnia - Krawczyk ( GWKS Łódź) , 

rzadko zdarza w zawodach „pierwsze waga półciężka - Piotrowski ' ( Ba
go, kroku boksers,kiego", ' łfdzie za- wełna"), waga ciężka - Clio~ciki 
wodnicy rekrutują się z ·samej mło- (GWKS Łódź). 
dzieży. 

Nie było również za.wodników, jak 
to ' już miało, niejednokrotnie mieJ· 
sce, zupełnie nieprzygotowanych do 

Nie ma w n.im bowiem podziału , na 
lśniące szerokim.i jezdniami asfalto
wymi, neonami. światłami teatrów, 
kin i kawiarni, dzielnice śródmiej
sk.ie, odgrodzone chińskim murem wystą.pienia na r.ingu. Jest to do-
pieniądza od robotniczy~h peryf~ril! wód właściwej pracy trener.ów i te-
od tonących w brudzie, błocie l go że coraz t · 005 ł- mł 
ciemności uliczek, zabudowanych I : . 0 wię ze z~....,ł'Y O· 
walącymi się ruderąmi. _ dz1ezy przechodzą. pod opiekę wykwa 

Miasto nowe, budowane w naszym lifikowanych i·nstruktorów. 
ustroju, jest ośrodkiem socjalistycz 'Mamy jednak zastrzeżenia .co do 
ne~o. współ~ycia. . ~ączącvn;i miesz- kwa1ifikacji niekit' · h ' d · ', 
kancow ogniwami 1est wspolna p;ra· oiyc sę z10w 
ca produkcyjna· dla kraju, jest dzia- punktowyc~ . . Re~amiin . przewiduje, 
łalność partyjna i społeczna, jest dą- że walki „pi€rwszego króku" powinny 
żenie, aby ich miasto, ich wspólne by.ć p;:owa.dzone przez sędziów punk 
dobro było coraz piękniejsze. · t I h . •st h · d 

Miastom, które powstały w wyn.i- ow~c rz:czywi yc ' a .m.e kan ~-
ku żywiołowego rozwoju produkcji dat ow. Tymczasem w dmu wczoraJ
kapitalistycznej, które rozwijały się szym przy stolikach sędziowskich 

w z~leżności od interesów _właścicieli zasiadało właśnie kilku kandydatów 
placow budowlanych, llllastom . po- • . . , . „ . _ ' 
zbawionym powietrza. światła i zie- co me powi.nno było m1ec mieJsca. 
leni, a nazwanym przez urbanistów A o.-to lista z.wycięzców „pierwsze-
„ogólną katastrofą", przeciwstawia, 
my miasta socjalistyczne. A więc 
powstające w wyniku świadomej 
twórczości człowieka, który czynniki 
naturalne, warunkujące powstanie 

at. o a 
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czeniu ogólnokrajowym, jak np. w 
centralnej hurtowni lub wyższej u~ 
czelni, tworzą t. zw. grupę · miasto
twórczą. Im mniejsze jest miasto, 
tym w.iększa jest grupa miastotwór· 
cza. W Nowej Hucie - mieście 
100-tysięcznym .:...... grupa ta wyńie· 
sie około · 30 proc. ogółu mieszkań· 
ców, w miastach mniejsz.•.-<.h - do 
35 proc, · . , miasta, potrafi podporządkować swej 

Jak najbardzi.ej racjpnalne, celo- woli , który umie nadać miastu 

_nego. I 

Dzisiejsze i mp-rety 
SPORTOWE 

. Dnut. 11'.akl. Grat. RSW „rrasaw 
Mdt, oL 'l':wirkl 1~. teL 200-Q, 

Prenwnen1' pn:YJmQJ41 
P.P.K. ..aucb" „. llDDDło P.K4. 
lift>. vu--Tabele dotyczące zaludnienia mia

sta wvpełniają się cyframi. Od wiel 
kości tych cyfr zależą rozmiary pla
. r.o'wcihych terenów mieszkalnych, 
wielkość sieci instvtucii usłuoowych. 

we rozplanowanie, gwarantujące właściwą linię rozwojową, objąć 
maksimum wygpdy jej użytkowni- 1 każdy jego szczegół planem, budo
kom oraz uwzględniające koniecz.- wać go z mytlą o . człowieku. 
oość stałego rozwoiu i dÓskonalen.ia Krystyna Niedzielska. 

O godz. 18, w sali ·przy ul. Piotr· 
kowskiej 295 odbędzie się mecz za
paśniczy o wejście do ligi, po.mię<l~y 
miejscowym „Włókniarzem·', a zes
połem „Spójni" z Gdań-ska. 
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